
Jędrzejowska trenuje w Londynie

Mistrzostwa hokejowe świata
Ostatnie rewelacje z placu boju w Pradze» U. S. A« czy Kanada. Czechy, Ausfrja czy Niemcy?

Łyżwiarze na jlepii wśród Słowian. Finał nardankith mirtnortw Polski
PRAGA, 232. — Teł. wł. — E 

pur si move — a jednak się ruszy­
ło. Cała F.aga rusza sie w,''takt 
mistrzostw hokejowych. Tempo 
zawodów przeniosło sie z wełtaw 
skiei wyspy na całe miasto. ; W ich 
rytmie ukazują sie dzienniki, wy­
pełniają restauracje», ich przebieg 
daje temat do rozmów w- teatrze, 
tretami wyników, zapełniają się • 
wystawy magazynów. Nawet Ba-; 
ta reklamuje obuwie przy pomocy > 
turnieju o mistrzostwo świata.;

Nie jest to bynajmniej zasługą 
organizatorów, ani umiejętnej re­
klamy prasowej. Te rzeczy zosta­
ły karygodnie zaniedbane i w 
pierwszych dniach mistrzostw wy 
glądało na to. że tupniej obchodzić 
będzie tylko tę grupę osób, która 
znajduje się na kilkusetmetrowej 
powierzchni-stadionu.- -....

Na szczęście smutne prognozy 
zawiodły. Hokej przebojem zwal­
czył obojętność mas i przełamał 
trudności organizacyjne. Z każ­
dym dniem koło rozpędowe mi­
strzostw nabierało na powadze . i 
sile, gniotło wszystkie przeszkody, 
zdobywało nowe tereny. Jest to 
wyłącznie triumf atrakcyjnej siły

REPREZENTACJA POLSKI W PRADZE 
Od lewej: Szenajch. Stogowski', Werder, Wołkowski. Adamowskf, 

Materski, Sabińskk • Sokołowski, Ludwiczak.

sportu, która potrafi wydać owo­
ce nawet na nieprzeoranym grun- 
cie. i

Śmiało można powiedzieć, że

•nie tłum przychodzi, by podziwiać 
Waste Buriana w tyrolskim kape­
lusiku. ale Burian przyszedł z tłu­
mem, by zobaczyć mecz USA — 
Polska i że nic nie ciągnęło na ’od 
starego ziemianina a młodego 
premiera p. Malypetra. oprócz 
przeświadczenia, że nie wypada 
przecież opuścić imprezy, o. której 
mówi cała Praga, cała Czechoslo
wacda.

ZEGAR STADJONU PRASKIEGO 
podczas meczu Polska — Niemcy» w drugiej tercji wskazywał je­

szcze stan 0:0.

We wtorek ogłoszono zwolnie­
nie z pracy 24 kasjerów. Są nie­
potrzebni. Wszystkie bilety na śro 
de/czwartek, piątek i sobotę są 
już sprzedane. Wszystkie miejsca 
zajęte. Jedynie na gry puharu po­
cieszenia, na prymitywne walki 
Łotwy z Rumunia można jeszcze 
otrzymać kartę wstępu. Wytwo­
rzyła się nieoficjalna giełda bile­
towa. Przyjaciel sprzędaje w dro 
dze ustępstwa serdecznemu dr"ho 
wi bilet na mecz Kanada — USA. 
za 150 koron. Znajomy zażądałby 
więcej, obcy nie sprzedałby za 
żadne skarby.

Haussa na Mety odpowiada

IZYDOR ŁUSZCZEK 
bohater nardiarskich mistrzostw 
Polski — zwycięzca w kombinacji,.

STEHLIK — CZECHOSŁOWACJA 
zdobywęd druigego miejsca w bie­
gu 50 klin, na mistrzostwach Polski.

Z SZYBKOŚCIĄ 150 KLM. NA GODZINĘ NA NARTACH.
Tak fatastyczną szybkość uzyskali uczestnicy specjalnego- biegu żjaizdowego w St. Moriitz. Oto jeden-z 

nich — GesperTunnsbrubk).'

haussie sportowej. Marny coraz 
bardziej porywające mecze, coraz 
wspanialsze walki, drużyny z każ­
dym dniem nabierają rutyny i szli­
fu. Taka Belgja, Rumun ja, Szwaj­
caria robią postępy z meczu na 
mecz.

Polska poprawia się bodaj naj­
wyraźniej, Stogowski zagrał, na­
prawdę dobrze dopiero na meczu z 
USA. W obliczu karabinów' maszy­
nowych przeciwników Stogowski 
zapomniał o pozie, o efektownym 
wyglądzie, szaleńczych wypadach 
na środek boiska. Był to nareszcie 
utalentowany bramkarz, który cią 
gle* pamięta, że wstawiono go- do 
drucianej siatki na to, by nie po­
zwolił przedziurawić jej światła 
czarnym krążkiem.

Gdyby wolno mi było rzucić 
swój głps przy wyborze reprezen­
tacji Europy przeciw Ameryce,' to 
z czystem sumieniem wetowałbym 
wstawienie Sokołowskiego do obro 
ny. Z graczy europejskich przeciw 
stawiony być może Sokołowskie­

mu tylko doskonały'Dorazil. '
Na meczu z, Czechosłowacją,. ą 

potem, z USA , dochrapaliśmy się 
wreszcie jednej’przyzwoitej łinjra- 
taku. Maferśki, Wołkowski i Sabiń- 
ski nie mogą zachwycić współpra­
cą i zgraniem, ale każdy ż nich 
dobrze pracuje na -własną'.rękę i 
usiłuje >zrozumieć sąsiada; Olbrzy­
mią jednak wadą'obu ataków jest 
nadal impotencja strzałowa. W. ca­
łej hokejowej Polsce, jak śię oka­
zuje, strzela tylko Adamowski i .‘to 
tylko w' specjalnych' Warunkąćh;

Mimo to drugi, atak ;;(Ad; Wer. 
Godl.) jest o wiele gorszy, od na­
padu Wołkowskiego,.co/w wyraź­
ny sposób odbija^się Jna- wynikach 
spotkań. Wystarczy Opowiedzieć,' że. 
wszystkie bramki' w meczach z 
Czechosłowacją 7 (gdzie' właściwie 
strzelono1 nam dwagole): i z. TTSA 
padły w czasie gry; drugiego 'napa­
du;. Szenajch :grał tylko jeden:• raz 
■i wypadł blado. TaksamoRiechota. 
Kowalski Aleksander nie- występo­
wał jeszcze ąrii. razu, ’ ponieważ .nie

■ma treningu i kończy kurację zła­
manego : żebra. Wiadomości praso* 
we o . jego grze z Niemcami pole­
gają na jakiejś omyłce.

Tale wygląda syntetyczna sylwet 
ka naszej drużyny. Najbardziej po­
cieszającym jestwidoczny boś*?.p,, 
jaki, robi polski zespół, który w ,tak 
tyce obronnej nie ma bod#. sobie 
równych, a szwankuje .jesz *ze-'w 
ataku. W czasie całego turnieju prą 
śkiego' strzeliliśmy tylko jedną, 
bramkę .— BelgjL ■

. Dalszy ciąg; na str. 2-giej.

BRaTH — H. D. W. 
zajmuje Tl-te miejsce w konkursie skoków na- Krokwi........

KARL SCHAEFER 
znowu - zdobył mistrzostwo świata 
w jeździć figurowej i znowu, jaję 
dawniej, jedynym-Jego konkuren­

tem był Szwed Graffstrom,
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Nie jesteśmy gorsi od Czechów!
Rehalibitacja za Iransbrucik na 

ueszla nadspodziewanie prędlkó 
i wypadła więcej niż zadowala­
jąco. . Elita zawodników czes­
kich (jedynie bez Siimiumka i Nę-' 
waka); hriiunifująca na zawodach 
F.I.S., została pokonana w Żako- 
ipanem na:'głowę. Naipciarslwb od 
zyskało''wllele •utiraooinej. w' bez-' 
śnieżnym Iinsburęikiu stawy. Nie­
stety, echa zwycięstw azkoipiiań- 
slkidh tge będą; miały tego zasię- 

.g.o .co. klęski iinsbiruickiie... To też 
propagandowo ■'rehabilitacja jest 
połowiczna.

Tajemnica powodzeń zakopiań 
4k:cih leży w tern,, że warunki mi 
stlrzostw Polski były wyjątkowo- 
dla nas przychylne, śnieg zimar- 
zmięity, nośny pozwalał bez tiru*- 
du przejrzeć tajemnice sttiaifówa' 
nia — tej pięty achillesowej pa- 
szych zawodników.
'• Trasa o charakterze wybitnie 
norweskim wybrana przez Tom- 
tera, byta wyW.nie odpowiednia 

‘naszym lekklilm i niezbyt ■ silnym 
fizyczni^, :ałe doskonałym tech- 
nic znie zawodu iikom.

Pierwszy projekt .trasy Tom- 
> tera' został zresztą odrzucony ja 
ko za trudny. Drugi — akcepto- 
.wąny — niewiele mu ustępował. 
Trasa prowadzona przez parowy 
wąwozy i strumyki, o nagłych 

. skrętach, wymagała niezwykłej 
pracyzji w opanowaniu zwrotów 
na jaknajmniejszej przestrzeni. 
Tu też mógł zabłysnąć Łuszczek 
tak blady , w biegu na bezśnież-' 
nych polach Seefeldiu. Tu mógł 
pokonać atletycznego Bartona 
Bronek Czech, gorszy w Inns- 
brucku o całe 4 mlhuity. Tu 
wreszcie mogła stanąć na Star­
cie cała elita biegaczy polskich i 
swemi wynikami sprostować wie. 
le błędów, poczynionych przy 
wybieraniu reprezentacji do Inns 
bruckui.

- Cieniem biegu 18 kim. było nie 
dostateczne znakowanie go, co 
wywołało zmylenie trasy przez 
paru zawodników, a w konsek­
wencji stworzyło plotkę, szero­
ko kolportowaną w Zakopanem, 
że nie wszystkie, czasy były re- . f- ‘ '

Rehabilitacja narciarstwa polskiego po niepowodzeniach w Innsbrucku
gulainnę l że paru zawodników je­
dynie 'dzięki skrótom osiągnęło 
tak ®nakomlilte wyniki.

Jednolity front, który tak im­
ponował w Innsbruoku, na tere­
nie Zakopanego został natych­
miast rozbity, a antagonizmy 
klubowe wybuchły jak race, nie 
cofając slię przed różnemi posą­
dzeniami, z..całą zresztą pewno­
ścią zupełnie niesłusznemi.

To też bardzo jest pomyślne 
dla spokoju narciarstwa naszego.

że elita zawodników polskich bę­
dzie mogła dać sobie jeszcze re­
wanż na mistrzostwach Czecho­
słowacji w Harrachowie (3—5 
luty). Do Westeirowa bowiem na 
mistrzostwa Taitir (24—26 luty) 
nie jednie ani Łuszczek, ani Bro­
nek Czech, a tylko Ąindirzej i 
Stanisław Marusarze, Słowiński 
i t. d.

Niedzielny konkurs skoków

lądowanie.
Stąd wiele upadków nawet 

wśród eUllty mimo bardzo dobre­
go przygotowania skoczni.

Pozatęm wyrównanie naszej 
klasy jest tak wielkie, a rywali­
zacja talk ostra, że o zwycięstwie 
decyduje już tylko brawura. Za­
wodnicy skakali więc „na całe- 
go“, ryzykując w'ele zwłaszcza

ka. Obronną ręką z tego wyści-' 
gn wyszedł przede wszystkiem 
Łuszczek, który pierwszym już 
skokiem o 16 mitr, dłuższym od

pommtał mam inajleiptsze cizasy na­
szego mistrza. A na skocznh, 
nlesteity, tafcie dobre diun są u 
Bronka coraz rzadsze.

Stanisław Marusarz, mając g-n- 
szy czas ód Łuszczka i jego 
64 mtr. skok za sobą, chcąc zdo­
być mistrzostwo, musiał sko­
czyć jeszcze dalej. Rezultatem 
brawury był jego upadek, fetory

■Bartona, zapewnił sobie mistrzo­
stwo i — spokój przy sfcofcu dirto 
ginn. Bronek.Czech był w tej 
nieiszczęśliilwej sytuacji, że miał 
pierwszy skok bardzo króliki (38 
mtr.), wiele więc mustał ryzyko- .... .

że aż czeterech miiialo szanse wiać, aby w drugim skoku
4uai-cui <piz-cx zdystainsowac Baintona, naszego równać stracony .teren. A'e za o
która sypiąc w oczy, uitrudpiiała najbardziej zaciętego pnzęciwni- skok ten był. najpiękniejszy,.przy
został ipopsuity (przez śnieżycę.

■ ♦

Sokoli Polankowa i Mrowca
zdobywają mistrzostwa wszechsłowźańshie na nartach

Kierownik ekspedycji Sokolej do 
Jugosławii, p. Rudolf Bujak, opo­
wiedział nam następujące szczegó­
ły o sukcesach Polaków:

Wyjechaliśmy z Zakopanego w 
poniedziałek rano w skadzie: Bron­
ka Polanikówna. Czech Władysław 
oraz Mrowca Franciszek by wziąć 
udział w Sokolich Wszechsłowiań- 
sikich zawodach narciarskich urzą­
dzanych między 17 a .20 lutym w 
Bobinie, które znamy, już z wystę­
pów naszych narciarzy. Poza na­
mi brali w zawodach udział Czesi, 
którzy przyjechali w składzie 6 za­
wodników oraz trzech zawodni­
czek oprócz kierownictwa, orae 
Jugosłowianie.. Z Czechów wymie­
nić trzeba Feisbauera, (brata zawód 
nika startującego w Zakopanem) 
oraz Bohumila, z Jugosłowian star­
tował olimpijczyk Jansa. który w 
ostatniej chwili odwołał swój przy­
jazd do Zakopanego.

W pierwszym dniu zawodów od­
był się bieg panów na dystansie 18 
km. oraz pań na dyst 8 km. Trasa 
na 18-tke bardzo ciężka ze wzglę; 
du na małą ilość śniegu oraz ciężki 
bo 10 km. podbieg. Z Polaków 4-te 
miejsce zajął Mrowca, 7-me — 
Czech Wład. na 130 startujących. 
Pierwszemi miejscami podzielili 
się Jansa, Bohumił i Feistauer. Rów 
nocześnie odbył sie bieg dla pań w 
którym sensacją, było przybycie 
Polankówny w czasie o> 7 minut 
lepszym . od drogiej zawodniczki.

Wogóle organizatorzy nie spodzie­
wali się tak wczesnego przybycia 
pierwszej z pań. do tego stopnia, że 
metą nie była jeszcze przygotowa­
ną. Startowało około 15 pań, dal­
sze miejsca zajęły Czeszki.

W drugim dniu zawodów odbył 
się bieg zjazdowy na dystansie 4 
km. dla panów — różnica wznie­
sień koło 800 m. Trasa o charakte­
rze alpejskim, teren lesisty.

Wymagała ona od zawodników 
tyle sił, że wielu z nich padało tuż 
Drzed metą i nie miało siły się pod­
nieść. ■ Start urządzono z samej 
granicy włoskiej. Do konkurencji 
stawało kilku znanych zawod­
ników. którzy brali udział w bie­
gach zjazdowych w Innsburcku. 
I miejsce w doskonałej formie, z
minutowa przewaga nad .innymi

zjazdowym, gdzie chodzi zwykle 
o sekundy.

W trzecim dniu zawodów skoki, 
na tej samej skoczni, na której nie­
dawno skakali Polacy. Każdy za­
wodnik oddawał do pięć Skoków, 
i próbny, dwa do biegu złożonego, 
dwa do skoków- otwartych. Już 
pierwszym swym skokiem wysu­
wa się Mrowca na czoło zawodni­
ków. górując zarówno długościami 
jak też i pewnem lądowaniem. To 
też w mig uzyskuje sympatie pu­
bliczności. która oklaskuje go hucz­
nie. W kombinacji miał oba skoki 
stojące i zajął pierwsze miejsce. 
Natomiast w konkursie otwartym, 
dał .sic ponieść fantazji i dopingo­
wany przez widzów skoczył z ca­
łego rozbiegu. Uzyskał najdłuższy 
skok dnia 49 i pół m. jednak spra-

zyskać czwarte miejsce w skokach

zdobywa Władysław Czech. Każdy sowato ko tak mocno, że przewró-
wie co to jest 1 minuta w biegu [ cił sic. Mimo to. zdołał jeszcze u-

Na kortach krytych
Duńczycy biją Niemców 6:1

Makaki żegna swego prezesa
W 'Wiainszawie, w dniach 25 i 26 iu 

tego obradować będzie IV kongres Ma 
kabi w Poluce.

Przyznać łrzeba, iż czteroletni o- 
kres isitnóenija Związku w dużej mie­
rze iprzyczynil się do rozbudowy sie­
ci klubów żydowskich na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej. • Dziś W. Z. 
Makaibi liczy 300 klubów i 70.000 czyn- 
wych- sipOTtowiców.

Polska Mialk-abi przez swą imtensyw 
»ią pracę zdołała zająć jedno z czoło 
wydr 'miejsc w - światowym. Związku' 
Makaki, co potwierdzają dwa triumfy: 
w Tei-Avivie i w Zakopanem.

Ten czterotetai dodatni bilans pracy 
jest coiprawidia dzelem całej egzekuity
■wy W. Z. Makaibi, która, snę osobowo.

Nie podobna tu pominąć wpły­
wu, jaki na naszych skoczków 
wywarła skocznia w Łunsbruiciku- 
Na olbrzymiem Berg Isel nalbra-

otwartych.
Organizacja zawodów nad wyraz 

sprawna, przygotowanie skoczni 
staranne.

Brakuje nam poprostu słów, by 
opisie z jaka serdecznością witano, 
nas tu i żegnano.

Wogóle skonstatowałem, że zaj­
mują się wiele nami oraz naszymi 
wynikami w sporcie. Pamiętają 
nazwiska naszych dobrych: narcia­
rzy — Marusarza, Czecha, Łuszcz­
ka.

Wróciliśmy w cudownych na­
strojach, tylko Broncia Polaników­
na była smutna, gdyż poraź wtóry 
nie mogła stawać do mistrzostw 
Polski i bronić tytułu mistrzyni 
Polski.

Wyniki na 18 km.: 1) Josko Jansa 
(Jugosi.) 1.15.02, 2) Bbhumil (Czech.) 
1.15.27, 3) Feiśtauer J. (Czech) 1,20,13, 
4) Mrowca Fr. (Polska) 1.21,07; 5) 
Zemva (Jug.) '6) Kolons Fr. (Czech.), 
7) Czech Wied. (Polska).

Bieg pań: Polakówna (Polska) 21,01. 
2) Kożarova (Czech.) 28,50. 3) Pro- 
vainikowa (Czech.)- 29,46, 4) Wiśnia-

li nasi z-awodniicy ogromnej śimia 
iości, 70 mtr. ip-rzestalo lich prze­
rażać. To też ńa Krokwi już da­
wno nie notowaliśmy tak dłu­
gich i pięknych skoków jak w 
niedzielę. „ . , . ,

Niestety, nie u wszystkich i rn 
jest cieniem mistrzostw. Do sko­
ków stanąć mógł poprostu każ­
dy. To też zdarzały się skoki 
20-metrowe, a większość nie 
przekracazla 40 mtr. Wygląda­
ło to wprost kompromitujące na 
tle 64 mtr. Łuszczka i Marusa­
rza. Szkoda wielka dla prestiżu 
mistrzostw, że nie przeptrowa.- 
dizonp ściślejszej selekcji ziatwod-.
nOków.

50 kim. jest 
szy ipuinkt. To 
sce Berycha z 
wielką różnicą 
lem (coprawda 
Czechów) jest

to nasz najsłąb- 
też trzecie miiej- 
sitosuinkowo nfe- 
czasu za Musi- 
nie najlepszym z 
zaszczytne. Be-

pcxws>t>amie jego wiążę się ściśle z 
nazwiiisktem tego przywódcy i zara 
zem robotnika, codziennej . szarej 
pracy. Plony, tych czynności »ą 
bandzo bogate, bo stanowią: kolo­
salny gmach organzacyjniy o moc­
nych podstawach, potężny ruch ideo 
wy, który zdobył sobie sympatię 
dziesiątków tysięcy młodzieży żydów 
śkńej, śAiy Związek sportowy, który 
wysunął się na czoło .wszechświa­
towej żydowskiej społeczności spor 
towej.- • : ■ ■ ■

IV Kongres. Mąkabi jest konferen 
cją zamykającą ten pierwszy okires 
Związku Makaibi w Polsce a zara­
zem pożegnaniem jego pierwszego

Berlin, w lutym.
Parada członków rakiet Danji 

na krytym korcie Berlina, miała 
nam dostarczyć znakomity mater 
iał porównawczy w obliczu pol­
skiej ekspedycji nad Sziprewę. Na 
dzieje te 'zostały tylko częściowo 
ziszczone. Do Berlina przyjechał 
Bold-Clubben z Kopenhagi, w któ 
rego barwach wystąpili: Peterisen, 
Gleeruip. Asmussen. Hofet, a więc( 
'żaden z niedawnych przeciwni­
ków Tłoczyńskiego i Witmana. 
(Udziału Qleeruipa w mixcie z Pio 
przeciw Tłoczy oskiemu i Jędrze­
jowskiej nie można zbyt poważnie 
traktować). Z drugiej strony z 
przypuszczalnego zespołu, który 
przeciwstawiony zostanie Pola­
kom w Berlinie walczył przeciw 
Duńczykom jedynie Werner Men- 
zel.

Duńczycy odnieśli w Berlinie 
niewątpliwy sukces zwyciężając 
Śiau — Weiss w wysokim stosun­
ku 6:1, przytem jedyny punkt od­
dali goście w problematycznej 
wartości dubłu. Po drugiej stronie 
siatki mieli oni jednak nie najlep­
szą klasę niemiecka, lecz obiecują 
cych młodzieńców z.drugiej poło­
wy oficjalnej listy kwalifikacyjnej.

Zespół Bolid - Cłulbben powinien 
być w swej efektywnej, wartości ’ 
mniej więcej równy drożynie, kto 
ra w Kopenhadze pokonała Legię. 
Pętersen fest rakietą równiej mia-
ry Ulrichowi a Gieerup odpowia 
dą klasą Jacobsenowi. Obaj oni 
górowali nad singlistami Blau — 
Weissu (Menzel i Kuhlmann) zde­
cydowanie i nigdy nie mieli tud- 
npści w dobrnięciu do; ziwy^ie- 

,śliwa.- .
Z ciekawszych wyników berliń 

skiego spotkania przytoczymy: 
Gleerup — Kuhlmann 3:6. 6:4, 6:2. 
Petersen — Menzel 6:4. 6:4. Glee 
rop — Menzel 6:4. 6:3. Petersen, 
Gleeruip — Menzel. Kuhlmann 6:3, 
6:2.

Cyfrowe porównanie wyników 
wypada dla nas nienajgorzej. Ale, 
jak już stwierdziliśmy, stanowi­
ska Menzla i Kuihlimanna oraz 
Tłoczyńskiego i Wiitmana w hie­
rarchii odpowiednich państw śą. 
zgoła różne. Jeśli Werner Menzel 
pozóśtanie rzeczywiście w druży 
nie. która wystąpi przeciw Polsce, 
możliwość uzyskania kilku punk­
tów byłaby dość duża.

H. G.

ko-wa (Czech.) 3020.
Bieg zjazdowy pań na trasie 2 km. 

j (połowa trasy panów): 1) Polanków- 
na 0618.2/5. 2) Provaznikowa (Czech.) 
09.30,3/5, 3) Wiśniakowa 09,49,3/5. '

Bieg zjazdowy panów (startowało 
118): 1) Czech WJad. 8.58, 2) Bohu- 
riiil (Czech.) 9,49,2'5, 3) Musie (Jug.) 
9,51.2/5, 4) F-ęistauer (Czech.) 9.59,3'5.

Kombinacja (bieg złożony: 1) Mrdw 
ca Fr. (Polska) 4613, 2) Feiśtauer 
(Czech.) 453,7. 3) Kąlous Fr. (Czech.) 
435,7. ' 4)’ Żemva (Jugos.) 433.

rych zresztą biegł tym razem z 
niezwypkłem wprost zacięciem. 
Przed biegiem zapowiedział on* 
że nikt z Polaków go nie wy­
przedził i słowa dotrzymał. •

Podobno zresztą kryzys for-< 
my tego sympatycznego zawodu 
nika jest zupełnie zrozumiały* 
wobec niezbyt poprawnego try­
bu życia, który prowadzi.

Bilans mistrzostw jest więc 
bardzo pomyślny I pozistaw-ił na 
nogi złamane Innsbruck!em w 
opinji narciarstwo polskie. Jeżeli1 
drugi etap rehabilitacji n a mi­
strzostwach Czech w Harracho- 
wie przyniesie podobne rezulta­
ty, zmażemy plamę zawodów 
W F.I;S., . 

Miniony tydzień w kraju

prezesa. pioniera. żydowskiego ruchu
b a rdzo nikle zmieniła, leoz trudno tu- sportowego. -

Rusecki odchodzi- od nas — uda-unie przyzwać gros zasług prezesowi- 
iRiwś-edkiieiriu. ' .

Niestety, ustępuje on ze swego sita- 
luawiislką i wyjeżdiża na stole do Pałe- 
sityny.

. Najdosadniej o pracy cz-tęrotetimej 
Iwórcy Zwązfat M^rabi pfeze Egze- 
fcuitywa Związku w okóhnlfcu do klu­
bów żydowskich w Polsce.

,,1V Komigires W. Z. Makaibi w Pol 
.ące jest chwilą praetanową w dzie­
jach naszego rocku. Zamyka on za | 
sobą pierwszą epokę ongamzacyśiną, 
której budowińiiczym był nasz kole­
gą Ztóiik Rusecki.

Działalność naszego Związku i

je się- do Palestyny gdzie Go ocze 
kuje niemniej odpowiedzialna i cięż 
ka praca niż . dotychczas. Odchodzi, 
by w Palestynie kontynuować wiel­
kie dzieło krzewieniia myśli odro­
dzenia fizycznego żydowstwa. Nie­
chaj IV Kongres Makabi w Polsce, 
mający do rozwiązana talk ka-rdy- 

naine zadania, kongres, który musi 
wskazać nowe drogi, wiodące do 
iycli samych wytkniętych celówi— 
zamienił się w wtielką manifestację 
dla sportu żydowskiego, niechaj zło 
ży hołd pionierowi tych tdei nasze­
mu Przywódcy — Z. Ru6ectktemu‘ • 
Czy wódz sportowców r żydowskich 

-w Polsce . Z. Rusedki będzie miał god-

Doroczne walne zgromadzenie Pol.jly w niedzielę na zimowym basenie 
Zw. Pływackiego odbędzie się w nad-i AZS-u warszawskiego. .. . . . _ 
chodzącą niedziele w sal-i hotelu Polo-1 Próba bicia rekordu w sztafecie 4 x 
nja. Związek liczy obecnie 86 klubów, 100 mtr. stylem____ ______ nc „„irtrlH cip Zeqnol AZS (KempinSKUz czego na Warczawę przypada 25, 
Poznań 12, Pomorze 10, Śląsk i Wilno 
po 9, Łódź 7, Cieszyn i Lwów po 5, 
Kraków 4. Ogółem zawodników zrze­
szonych jest. 2581, z czego 595 kobiet. 
Najwięcej zawodników liczą Warsza­
wa 845, Poznań 575, Slask 348, Kra­
ków 238, Lwów 138. Pomorze 134, pe­
szyli 129, Wilno 114, Łódź 60.

Mimo uchwalenia karencji do P. Z.
nego następcę 1 kto nim bedzie? Oto 
fraipwace pytanie, na które oczekulą

w*»*—
podpisał zgłoszenie do Gracovii Kisie- kabeuszy w Polsce. 
Eńśki II z Wisły. Wszystkie te karty p • ------•- -

W roku ubiegłym startowało 763 za 
wodników’ i pobito 19 rekordów pol­
skich. Sędziów związek liczy 68. Pły­
walni .w’ Polsce mamy 102, w tem 13 
kry tyciu W ciągu 10-ciu latistnienia 
związków najwięcej tytułów mistrzów 
Polski zdobyta Warszawa — 63, przed 
Śląskiem — 59, i Krakowem — 38. Z 
zawodników najwięcej tytułów zdo­
byli Merz 13, Karliczek. Kuncewicz 
i Kaj-zerówna po 7. Jurkowski 6/ W 
roku ubiegłym urządzono 68 zawodów, 
przyczem najwięcej w Warszawie (21) 
i na Śląsku (20).

Zawody pływackie rozegrane zosta-

wiodła się. Zespól AZS (Kempiński 
Gumkowski, Gałkowski, Jastrzębski) 
uzyskał czas 5:48,6 sek, znacznie lep­
szy od rekordu Polski, należącego do 
Unji poznańskiej 6:03.

Inne wyniki zawodów: 100 mtr. st 
dow. kl. Ib: 1) Makowski (AZS) 1:13,2, 
200 mtr. st. dow. II klasy: 1) Szatkow­
ski (AZS) 3:05,2 sek. 100 mtr. st. dow. 
klasy II: 1) Szymańczak (Delfin) 
1:23,5 sek. 200 mtr st. klasycznym II 
klasy: 1) Gródecki (Legja) 3:27,8 sek, 
100 mtr. st. dow. II ki. pań: 1) Małecka
(Legia) 1:44 sek.

W meczu piłki wodnej AZS poko­
na! drużynę Delfina 3:2 (3:1).

Na trenera objazdowego PZP própo 
nowany jest jeden z trenerów węgier 
slkich. który w sezonie letowm-, odwie­
dziliby Warszawę, Kraków. Śląsk i Po 
znań. . :

Pływackie mistrzostwa Słowiańskie 
odbędą się w r. 1904 w Pradze, w Ł 
1956 w Warszawie, a w roku 1938 w 
Zagrzebiu

zgłoszeń są w PZPN, wstrzymane i 
decyzja czy zostaną potwierdzone za 
ipadnie na posiedzeniu Zarządu. Praw 
dopodobine te karty, które wyszły 
z klulbów przed 19 lutego będą uzna­
nie za ważne.

CWS. urządza bezpłatny kurs bok­
serski dla niestowarzyszonych. Ćwi­
czenia odbywać się będą przy ul. le- 
respolskiei 34 w poniedziałki i czwart 
ki od 18.30 do 19.30. Początek 27 b.m. 
Zapisy na miejscu. ।

Drugiem poważnem zagadmiem IV
ko-ugresu Makafei będzie praca siporto 
wa Związku. Polska będzie musia Ja 
piiipie przygotować się do igrzysk let„ 
midi, które rozegrane zostaną w Ru- 
muiniji i meczu z Niemcami. ■ Te dwa. 
.problemy będą gwoździem programu 
sportowego Związku M-akabi w Pol- 
se e aa roik 1933.

M. A

WswcWwiatowe rozpowszechnienie
musiał odągnąć środek, który wywiera tak pewny skutek 
leczniczy,Jak Aspirina,w chorobadt z przeziębienia, bólach 
słowy i zębów, grypie, nerwobóladi itd. nie wywołując przy­
tem szkodliwych objawów uboczny*. Nic więc dziwnego, ie 
sława Aspfrlny dotarła do najodleglejszych nawet bajów.

L Asplrińa istnieje tylko Jednał Do nahyda w aptekach; jfl

Kanada czy Ameryka
Dok Art; ze str. 4»e|

Kwestja mistrzostwa świata -nie udział Czechosłowacja i zwycięzca 
została jeszcze przesądzona przez t dzisiejszego spotkania Austi ja — 
przyjazd Kanadyjczyków, jak to za Niemcy. Tajemniczą niewiadomą w, 
powiadał manager Nationals p. Hor rozgrywkach o trzecie miejsce w 
uat Hokeiści z Toronto nie doiró- mistrzostwie Eurooy jest Szwajca-

W Katowicach -ria s-ztiuicziniyim torze 
łyżwiarskim odbył się mecz hokejowy 
pomiędzy repreżenjtaiciamń : Kaitowic 
Biefeka z wynikiem 1:1. przyczem o- 
byświe bramki padły w drogiej tercji. 
Katowice pozbawiły się- szansy zwy- 
cięsit-wą przez' wstawienie do drużyiriy 
Kraemera i Kadenia którzy me stali na 
poziomie reszty zespołu

Zawody lekkoatletyczne w hali zo­
stały Wtym sezonie rozegrane w Kra 
kowie -poraź pierwszy. Zawody obesłu 
Ia maijliczniej Cracovia. pozatem starto 
wą.(o k-iliku zawodników Legji, Sokoła 
oraz n esitowarzyszeni. Wyniki zawo­
dów naogół przeciętne, co należy przy 
pisać temu że zawodnicy strartowalli 
w pantoflach bez kolców, oraz waran 
kom technicznym hali.

Wyniki były następujące: skok wdał 
panów 1) Otom tal (Grac.) 5.86. pchnie 
cie kulą 1) Chmiel (C) 11.05, bieg 30 
mitr. 1) Węglorz (n estów.) 4.2. śkók 
wwyż z rozbiegu 1) Nardelli (C) 1.48, 
pchnięcie kulą oburącz 1) Cbrriiel (C) 
20,30, śkok wwyż z miejsca 1) Wę­
glorz 1,26. ■ ■ ■ ’
. Konkurencja pań: bieg 30 mir. 1) Je 
ziorańśka (C) 5.2. skok wwyż 1) Jezio 
rańslka L34. slkolk. wdał z-rozbiegu 1) 
Skinlińslka 4.02. śkok wdał z miejsca. 
1) Jezerańsika 2^4.' Organizacja .do-' 
bra. ' - ■ ' /

„Turniej Asów Koszykówki" o na­
grodę przechodnią YMCA dał naśt. wy 
milki: Wawel — Graco via 37:32. Sędzia 
p. Silkorsikii dopuścił do brutalnej; gry, 
co sprowokowało, Cracovie do wyco­
fania się z tum'eiu YMCA — Wisła 
65:31. Osłabiona drużyna Wisły nie nro 
gla staiwić żadnego oporu* świetnie Ur 
sposobionemu przeciwnćkomi. W 'Yh*# 
.koncertowa grała" trojka Czyńsiki? Ba­
ran II. Stoik w ataku. YMCA — Wa­
wel 41:29. Wawel — Wisła 28:12, YM 
CA zdobyła nagrodę poraź drugi. .

Zimowi mistrzowie Krakowa w siat­
kówce: nie będą, wedile ? wszelkiego 
prawdopodotiieńsiiwa/ startować w mŁ 
sitrzósttwće ' Poteikl. gdyż- ani Oracovia 
ani YMCA nie maja funduszów na wy 
słanie .swych, zawodni Ików. < t - -

Pingpongowe mistrzostwo Krakowa 
w ićbniknreinicjł jednostlkówęj przynio­
sło sporo sensacyj. Wysoce faworyzo 
wani gracze Wisły Herbst i Kopi prze 
grali w początkowych rondach z tók 
ceważonym HocWbergiem (MaJtabi). W 
ijnale ipo półtoragodzinnej waftce. tri-

bywając mistrzostwo Krakowa- pora* 
drugi z. rzędu., ’'

Tegoroczne mistrzostwa Pomorza w 
ping-pongu, odbyte ubiegłej niedzieli 
W Bydgoszczy, zgromadziły na star­
cie 44 zawodników.

Mistrzynią Pomorza została p, Mol- 
ska (B. K. W. — Bydgoszcz), przed 
p. Suszczanką (Liceum Handlowe i — 
Bydg.) i p. Czarnecką (B. K. W. Ir— 
Bydg) Frj szczynowa mistrz. Torunia 
przegrała z Molską w stosunku 21:8, 
21:8. Do finału panów zakwalifikowa- 
lo się 10 zawodników.

Zawodnicy z Gdańska nie odegrali 
żadnej roli, ustępując znacznie miej­
scowym. Nawet mistrz Gdańska od- 
padl od dalszych rozgrywek.

1 Ostatecznie mistrzostwo Pomorza 
zdobył Raciniewski (B. K. S. „Poło- 
nja“ Bydg.), 2) Mielnik (B. K. L. „Po- 
lópja“ Bydg.), ’ 3) „Formanowski" ,(S. 
M. P. „Naprzód’* — Bydg.).

Zimowe zawody pływackie w base­
nie krytym zgromadziły poważną i- 
lość startujących i przyniosły nastę­
pujące wyniki: 50 m. dowolny 1) Bu- 
tlewski Fr. Sokół I. 35 sek„ 2) Karkan 
Alf. Sokół I 36.4 sek.; 100 m. dowolny 
1) Butlewśki Fr. 1.206 min.. 2) Kar- 
kąn A1L 1.30 min.; 50 m. klas. 1) Kąt- 
ny (Sokół. I) 43 sek., 2) Butlewśki J. 
Sokół I. 44 sek.: 100' m. klasyczny 1) 
Kątny Sokół I 1.32.4 min_ 2) Lirnow- 
ski (Sokół I). 1.35 min.

Sztafeta 5 x 20 m. 1) Sokół T.. 2) 
Państw. Szkoła Bud. Masz. 1.09.4 min. 
3 x 20 mt. (Irójstylowa) 1) Sokół 44 s” 
2) Sokół I. 46 sek. 5 x 10 m. 1) Szkoła 
Bud. Maszyn 26.2 sek.

Sokół poznański pokonał w spotkaniu 
rniędzykłubowem nujeiiścową Drużynę 
Błękitnych 14:4.

Łyżwiarskie mistrzostwa . Poznania 
zdobyła wśród pań HaMna Chojajiów- 

w$ród panów Mikołajczak 
(AZS) oraz parami Jenszyńsika i Miko 
tajewiski.

Zbyszko i Sokół 2439:2218. Takt wy- 
IMKż.przymosło półfinałowe spotkanie 
o. mistrzostwo, poznańskiego okręgu w 
Podnoszeniu ciężarów. W póMinaJe za 
pasów HOP pokonał Sokola 14:2 pkt.

Jarosławska, sekcja AZS‘u lwowskie 
go urządziła., turniej> siatkówki w hali 
kry tej. W'.trójkach zwyciężył AZS., 
b’jąc w finale Gimnazjum II 30:11. W 
Szóstkach pierwsze miejsce uzyskała 
drużyna Gimnazjum I. uzyskując w 
finale z AZS. wynik 30:18. Dalsze

wnują nawet studenckiej Manito- 
bie, znanej nam z Krynicy i są słab- 
sLbodaj nawet od Edmontón Supe- 
niors. Piszemy to na zasadzie dwu 
występów, w czasie których, jak 
twierdzą złośliwi, nie wszyscy, ża- 
óceaniczni goście występowali na 
trzeźwo. Jest to tembardziej ńie- 
,zrozumiałe, że bl proMhcyjny nie 
obejmuje Kanady, która słynie 
przecież z hokeja, pszenicy i żyt- 
niówki.

W mistrzostwie Europy wezmą

mistrzostwie Euroóy jest Szwajca­
ria. która każdy mecz gra . inaczej, 
i której forma wykazuje najwięk­
szą amplitudę wahań.

Bez względu na1 dalsze wynilki 
tuimięju występ Polski w Pradze 
uważać można za udany. Nasze 
mecze z Niemcami i Czechosłowa­
cją, a w szczególności z USA zmu­
siły publiczność i opinię do nió- 
wiienia o polskim hokeju w sposób 
jaknajkorzystoiejszy.

Jan Erdman,

imif odm ‘ósf : Stefaniiuik. za wdzięcza i ąc 
to swoijel tregutó Mimo ‘fciillka- 
knolnej przdwągi puinktowej M^iaułoW'.. .mmc wyniK ou.io. uanszę
skiego potrafił cm każdorazowo wyrów miejsca zajęły: 'Ghnn. II. Szkoła HandI 
nać i zwyciężyli 13:21. 21:15, 21:17, zdo ' i Szkoła Budowł.

CHroncledxieci 
przed zarażeniem się, 
przeziebienienanginą/^^^ 

balem gardła.

^anllamny^ 
f W PASTYLKACH. H U 
• *9* a
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Półfinały turnieju w Pradze
Doskonała postawa Polaków. Warjade Kanadyjczyków. Czesi iui w finale

KANDYDACI NA MISTRZÓW EUROPY.
Reprezentacja Czechosłowacji: Kucera. Torzidka. Małecek. Sviho- 
veec Cetno-wvsky. dr. Peters, (klęczą) Hromadka, Pęka i dr. Pus- 

bauer.

Czechosłowacja — Polska 1:0. W drużynie naszej wyróżnili się
Zdenerwowana zbyt długiem eae- znakomity Stogowski, obrona So- 
Ikantem (z powodu przedłużenia me
ozu- Austrią — Węgry 1:0) publicz- 
nóść oczekiwała łatwego zwycię­
stwa swych rodaków. Tymczasem 
spotkała ich njenwła idespodzianka. 
Czesi stirzelńli bowiem tylko jedną 
bramkę -i --zadowoleni byli że wogó- 
'le zwyciężyli.

Znakomita twarda obrona była 
tzapOTą nie do przebycia nawet dla 
słynnego ataku Mateczek, Tozicka 
i Hromadlka. W pierwszej połowie 
coprąwda ataki sunęły jak lawina 
ma bramkę Stokowskiego i wresz­
cie w 3 min. Tozteka dobija włas­
ny strzał, obroniony przez Stogo-w 
sktego i odbity w pole.- Strzałami 
nadal popisują się Małecek, Hromad 
fca’i Dorazrl, ale Stogowski gra do- 
Skonate. Atak polski inicjuje też 
parę wypadów, ale są one zbyt a- 
nemiczne, aby zmusić -do kapitula­
cji Pełkę.

, W drugiej tercji gra staje się wy 
równana, dzięki znakomtiej grze 
Ludwiczaika i Sokołowskiego. A 
gdy na lód wchodzi Ada-mowsfci — 
Peką często musi bronić jego groź 
nych strzałów. Pierwszy atak z 
Wolkowskim też dobrze s’ę spisu­
je. ’ Czesi ntezbyt często dochodzą 
do głosu i widać, .że .wtaściwęj .brani 
ki zdobyć ńte są w stanie. '

W trzeciej tercji ' sytuacja jest 
identyczna. A talki są zmeinne,- po- 
p:sują s:ę bramkarze i obrony. Po­
lacy grają doskonal e, walczą o wy 
równanie, które często wisi w po­
wietrzu. Po kiepskim meczu z Bel 
gją jest to bardzo miła niespodzian 
Ika.

kołowsiki i Ludwiczak, oraz Woł- 
kowski jako kierownik ataku pierw 
szego. U Czechów doskonali byli 
Toziclka i Małecek.

Sędziował Austrjaik Walter Bru- 
ecik. Stadion był zupełnie wyprze­
dany.

USA — Polska 4:0 (3:0, 0:0, 1:0).
Skład drużyn. Polska: Schneider, 

(Stogowski) 'Ludwiczak, Sokołow­
ski, Sabiński, Wołkowski. Majer­
ski, Werner, Adamowsiki, Godlew­
ski — USA: Cosby, Garrison, Lang 
maid. Iglehact, Hiliard, Forbes, 
Pałmer, Holland, Panford.

Piękno tego meczu, a specjalnie 
drugiej jego .tercji, polegało na wy­
kazaniu, że nietylko świeci mogą 
dostać sie pod bramkę Ameryka-

. W poniedizialielk 37 b. m. odbed-zite 
s'e .iw Pradze .ćzedćed mecz ireinreizem- 
ta-cviinv Euroov i Ameryki (USA Ka- 
nadia). Prezes Ligi tokeiowei ip. Loicq

SZWAJCARZY — NASI CZWARTKOWI PRZECIWNICY. - 
Od ewentualnego zwycięstwa nad nimi zależy, w dużej mierze po­

zycja Polski na turnieju praskim.

NIEMCY — POLSKA 2:0
Starcie na środku boiska. Od lewej: Wołk owsiki, Korff, Sabiński i Sze­

najch.

nów. Polakom udało sie 'to w zu­
pełności.

Gra była cały czas otwarta z 
małą przewagą USA. Ale właśnie 
w pierwszej tercji, kiedy Polacy 
najbardziej zagrażali bramce USA, 
gdy dwukrotnie (Sokołowski. Sa­
biński) stali o -dwa metry przed 
golem i mieli wszystkie szanse 
strzelenia bramki (niestety niecel­
nie splasowali), wówczas właśnie 
padły aż 3 'bramki dla USA. Dwie 
z nich można zapisać na konto 
Schneidera, który po pierwszej ter­
cji został wycofany przez , kierow­
nictwo z boiska. Obie te bramki 
sfabrykował Palmer. Trzeci punkt 
zdobył Garrison. dobijając strzał 
swojego kolegi.

Druga tercja przynosi piękną grę 
otwartą. Obrona polska rempl-uje 
doskonale, nie pozwala ameryka­
nom- doiiść do strzału. Kilka wy-
padów inicjują Sokołowski. Ada- 
mowski i WotkowskL Ostatni kwa 
dram należał do Amerykanów. O 
sprawności naszej obrony świad­
czy tylko jedną bramka, strzelona 
Pomimo wybitnej przewagi U. S. 
A. Zdobył ją Forbes. Krążek od­
bił się od ochraniacza na nodze 
S togo wsik tego i wpadł do siatki.

Pozatem kanciasta głowa nasze­
go bramkarza dawała co chwila nu­
ra i wyłapywała wszystkie ostre

oklaskami. 1
Sędziował id. Puttee. widzów 

6.000.
Kanada — Niemcy 5:0 (1:0. 2:0. 2:0). 

Zdaiie sfe. że Niemcy srali .trochę mod 
'hvionoza kanadyjskiej sławy. Dali s e 
ipobić. bron.li sie w sposób .nieiprzeiko- 
nvwmiacv. -nie wierzyli w powodzenie 
swojego oporu. Podedyńcze akcje Orba 
inowsk:eg-o i Balla n e moglv zmusić 
karykakaitiuralniie spokojnego bramka­
rza Geddesa do kapitulacji. Jaennecke 
graf na pozycji trzeciego obrońcy, pod 
bramkę czerwonych diabłów zacu-

| Jenneva zniesiono ma noszach <z boiska
W tirzeciem ©nzcdtażem&u H-ocsaik PU- 
.szcza daleki strzał Trautteinibeirga i 
.przegrywa dia Madziarów meoz. Bied- 
.ny chłop ;ec (uczeń specjałnie awoteio- 
<nv ze szkół wegieirsikteh przez władze) 
.schodzi z boiska z płaczem. Sędziował
ip. Loiicq.

Amervka — Szwaicaria 7:0 (0:0:. 3:0, 
4:0). Przebój, siła, temipeirament. zwy­
cięstwo — oto druzvuia amarykańskau 
Szwajcarzy walczyli _ hcro-icznie. ' ale 
wyczerpali sie szybko i ui-egli wysoko. 
Na -plus ich zaipsać należy, że utrzy­
mali grę otwarta. Bramkami podzielili® 
sie: nai.iie.oszv gracz Palimer 2. Latig- 
maid 2, Forbes. Holland i Hłlliard' PO 
ijeidmei. Sędziował o. Poncareffi.

Czechosłowacja — Szwajcaria 1:0 
(0:0. 1:0, 0:0). Gra obustronnie miecie^ 
kawa. Czesi >po strzelenu wątpliwego 
zresztą gola wzeszli do defensywy. 
Szwaiicarzv bez tempa, wypadli w viat 
kowo blado. Gol padł z dalekiego-striża

szczał sie niechętnie. Bramki zd-obvii: 
Mac Imtvre dwie. Chsholm. Collins i 
Kane. Sędziował o. Poclim-ont.

Austria — Wearv 1:0 (0:0. 0:0. 0:0). 
(0:0, 0:0. 0:0). Dramatyczne spotkanie. 
Decydującą bramka padła doo.ero w 
trzeciem przedłużeniu po 70 minutach 
gry. Przez całv czas meczu Austriacy 
mieli przewagę nad Weerami. którzy 

ttca ustawiał: s.:e rzadko na polu i prowa-strzały zespołu LL A. . dzili grę obronna. Wiedeńczycy pola-,, i u „
Schodząc iz boiska drużynę ool-1 ,nia.i; sobie zęby (dosłownie) na twar- । ,ana[ bramkę

ska żegnała publiczność rzesistemi I dych Węgrach. Demmera. Tatzera i, Kanada — Austria 4:0 (0:0. 2:0. 2:0).
' Wiedeńczycy bez Tatzera. Demmera 
z weteranem Bruak.em w ataku. Gra 
otwarta z duża przewaga Kanady. Senr 
sacde robii Kane. który podobno' .pod ; 
wpływem alk-ohołu demonstrował prze® i 
cały czas na lodzi-e cyrkowe kawały./ 
Może zresztą jest to przyjęte w Toron 
■to. Nie przeszkodz ie to jednak Kano- 
wi strzelić bramki. Pozostałe zd-obviS: 
Carr. Heann i Huggins. Sediziowąi i». 
Watson.

Niemcy — Węgry 4:0 (2:0. 0:0. 2:0).
: Wegrzv- pr^viptacili.. .wczorajsze-dwi® 
godziny wiilki" ż iAuŚtrją n-iezaśtażeinie

.ledw'e Irźwaili Jsie^^ nogach, zasto­
sowali system murowania bramki i za 
wedli sie srodze.’ ’ Wystarczyło Niem­
com wyciągnąć Ich atak w po1e,;aby 
mieć otwarta drogę do gola. Po.dwa 
•razy zańrzeili tani Schrottle i.Rudi Bali, 
Sędziował dr. Watson.

Jan Erdman.

Camera objeMem handlu
I'1'okroitiniie widziałem na ringu 

Cairoeirę zastanawiałem się, cży 
potworna jego siła nie stanowi 
dla przeciwników poważnego- nie 
bezpieczeństwa. Zresztą nietyl­
ko widzom nasuwają się podob-. 
ne obiekcje./Prżecięż' tó^spęcjal- • 
nie dla Carnery chciano stwo­
rzyć kategorię super-ciężką.

Sprawa niebezpieczeństwa, ja­
ką stwarza nienormalna waga i: 
siła olbrzyma włoskiego, była 
już wysuwana podczas meczu 
jego z PaoTino. Wówczaś Primo 
był zmuszony walczyć, wbrew 
przepisom, w ośmiouncjowych 
rękawicach.

Nawet Sharkey bał się wagi 
Carnery i zastrzegł sobie w kon-

kg. żywej wagi. stracił wiarę w swego pupila i
Camera, emigrant wtoslki, pra skwapliwie' skorzysta! z pierw- 

cował w St. Germain pod Pary- szej propozycji See — najspryt
żem, jako tragarz w1 przedsię­
biorstwie przewozowem. Wyna- 
la'Zł! go w 1925 t; Joumrós; były' 
mistrz.- .Francji .- ctęzkiey..wagi. 
Był on sam dobrym bokserem, 
ale o nauce pięściarstwa nie. 

' miał wielkiego, pojęcia. A dlbrzy 
mi tragarz nie zdradzał bynaj­
mniej pojętności.

To też debjut Carnery, jako a- 
matora, wypadł opłakanie. Już 
w trzeciej rundzie muisiał śię 
poddać Baronnetowi — pięścia­
rzowi o wadze zaledwie pół-śred 
niej! Nic dziwnego, że Journais

niejszego z menażerów francu­
skich aby złożyć z siebie opiekę 

i-nad Cąrnęrą. See zobowiązać 
mtanpwicie 7w, ciągu; pięciu lat 
oddawać mu Wproc. dochodu, z 
meczy Carnery.

Włoch walczył w Europie, ro 
bił coraz Większe' kasy, a pro­
centy regularnie wpływały do 
kieszeni Journaisa. W 1930 ro­
ku See wywiózł swego pupila 
do Ameryki i postarał się zapom 
nieć o procentach. Ze Stanów za 
częły napływać wiadomości o 
coraz to większych sukcesach

łu Mateczka. zatrzymanego przez Hin- 
tza na linii. Sędzia ©. Browin (USA)u-

prpo-nuje następujący skład teamu eu- trakcie, Iż Wioch stanie na riill- 
roipejsikiego: Puttee (Pęka);. Doraisil - - — - - -
Traułtenberg (BaromO. Tonniami, II. Ma 
teczek, dr. Watson. Balii. Cattini I. Dem
mer (Hromadika). Kanatdvuczycv PuiW-ee 
d Watson zostali zalczeni do teamu 
e-rrcioeisfcjego zó względu na obecne 
miefcce zamieszkania w Szwaiicad i.

11 narciarzy polskich ze Stanisławem 
’ Andrzejem Marusarzem oraz nowym 
talentem. świetnie zapowiadającym 
s e' biegaczem Słowińskim na' czele 
wyjechało w środę rano do Westero- 
wa' na mistrzostwa Tatr. Zawodmicy 
■udali sję do Czech n-a nartach, przez 
przełęcz pod Koipą. (o).

84 mtr. skoczył poza konkursem 
na olbrzymiej skoczni w Viitars Sig- 
mund Rund ustanawiając nowy rekord 
kwiatowy. Norweg został jednak po- 
b ty przez' Szwajcara Raymonda (70, 
7’ 75 mtr.) miał bowiem w konkursie 
-\-iko 65, 70 i 74 mtr., 3) Lassuer 60, 
63 i 71. , ,

Bieg zjazdowy w Arosie wygrał 
Dav:d Zogg. Nie startował on zało. w 
Parsenn Derby, które wygrał już trzy 
krotnie. ;

Wyścig narciarski króla Wazy (90 
kim.) wygrał Haeggblad w 5:57:09, 
2) Vikstroem 5:57:30, 3) Kusen 5:58,55.

gu, ważąc 115 kg. Primo robił 
wagę ale wszelkie jego wysiłki 
doprowadziły go zaledwie do 118 
kg. W efekcie tego sita! się. on 
cieniem samego siebie i Sharkey 
walił weń. jak w worek trenin­
gowy.

Obecnie, po tragicznym wy­
padku z Schaąfem, sprawa nie- 
bezpieczeńjstwa jakie stwarza 
Camera będzie napewno znów 
.aktualną. Prawdopodobnie bę­
dzie om muisiał stale walczyć w 
1 Ouncjowych rękawicach.

Jest mało prawdopodobne, a- 
by zmuszono Gametę do ustą­
pienia z ringu. To zbyt kasowy 
bokser i pięści jego . pracują na 
zbył wielu ludzi. Słowem Primo 
— stanowi poprostu objekt han­
dlowy.

Oto krótka historia targów, ja 
kie się odbyły o te ludzkie 130

Jędi ze owska w Londynie
Londyn, 20-go lutego 33 r.

&

I OP7F-D WYJAZDEM DO BUDAPESZTU
, _ , , Od tewej stoją: Wajsówina, sekretarz

I do'bzikoty Wyeh. ozy ,a_Koibi5efl;'s ika, Cejzilk i fcpt. Misiński, który 
I P. K. Ol. Czyz, Cejz® * dooro wtó tan iwyiazd do 'startku. 
I iako -wiceprezes P. Z. L. a. uw

. Jędrzejowska rozpoczęła już. 
ścisły trening. Wstaje o 8-ej ra­
no, gimnastykuje się parę mi­
nut, a po śniadaniu udaje się do 
„Quens Gluibu“, który miano­
wał Polkę członkiem honoro­
wym na czas pobytu jej -w Lon­
dynie. Jest to odznaką dla cu- 
dizoziemca nielada!

Tak więc, o 10-ej rano rozpo 
czyna się. trening na jednym ■ z 
najsławniejszych krytych kor­
tów świata, t.zw. East — wscho 
dnim, którym chlubi się trady­
cją gry niezapomnianych braci 
Doherty, olbrzymiego Francuza 
Gobert, wreszcie latającego Ba 
ska Borotry i innych.

Jędrzejowską ‘trenuje jeden z 
najbardziej wytrawnych me­
trów klubu — Hieros, który pra 
cuje tu przeszło 20 lat i przez 
którego- ręce przeszły najwięk­
sze rakiety świata.

Najpierw pół godzimy singla, 
potem gra z nowemi przyjaciół­
kami, w poczet których p. Ja­
dzia już zalicza tak znane teni- 
sistiki angielskie jak: lewo-ręka 
gwiazda Miss Stamimers, ruty­
nowana dublistika. Miss Her- 
vey, oraz młodiziuilka Miss In­
gram.

Cały ranek schodzi na teni­
sie, potem lunch, muzea, czasa­
mi żywe obrazy, wreszcie nie­
ustanne lekcje angielskiego, na­
sza mistrzyni chodzi bowiem 
stalle z dużym zeszytem, zapisu­
jąc co chwila jakieś nowe słów 
ka, wyrażenia z konwersacji an 
gielskiej,- podchwytując intonac­
ję że zdolnością brzuchomówcy 
imitdtora.

Czuje się, słowem, nieźle, a- 
le ponieważ jest bardzo zimno ( 
— odmrożona pięta, troszeczkę 
dolega. O treningu na kortach ( 
■ziemnych mowy jeszcze niema, 
bo mamy tutaj śnieg i mróz.

kasowych Carnery. a Journais 
wściekał się ze złości. Wreszcie 
ekspedycja pow-róciła do Euro­
py. Zatarg o proceimty oparł się 
o sąd. W rezultacie See musiał 
taapłaóić sizcżeslwetmu wynalaz- . 
cy-bibrzyma mil jon franków

W międzyczasie Amerykanie 
coraz zazdrosn.eij paitrzyii na su­
kcesy Primy i - jego . menażera. 
Yaukesi uie lubią oddawać zło­
tych interesów w ręce europej­
czyków. See, mimo licznych sito 
sunków w Ameryce, miał wiele 
przykrości i trudności ze’strony 
gangsterów, którzy jak wiado­
mo roszczą sobie w tym kraju I 
prawo do monopolu w boksie.

Rozpoczęły się nowe targi; w 
rezułtacta See był zmuszony 
sprzedać prawa do Carneryale 
tylko; na Amerykę. Odszkodo­
wanie wynosiło piękną sumę,.bo 
10O.OOCr dolarów! : Nabywćą 'zo­
stał jeden z kroili gangsterów — 
Billy Duffy.

Należy tu przypomnieć, iż do­
chody- menażerów wynoszą w 
Europie 33 i pól proc., a w Ame 
,ryce 50 proc. W Europie Primo 
otrzymał największą gażę za 
mecz z Pięrre Chartem, ' bo 
100.000 franków. Najbardziej.do­
chodowym z jego meczów był z 
Paolino w-Barcelonie. Na.meczu 
było obecnych 81.000 widzów, 
a dó kasy • wpłynęło, przeszło 
dwa mil jony franków.

Majątek osobisty ' Włocha 
przed ostatnim wyjazdem do 
Stanów wynosił 8.000.000 fran­
ków (2.800.000 zł.).

K. Gryżewski.

Reprezentacja piłkarską Węgier gra 
5 marca z Holandią w Amsterdamie. 
Tegoż dnia w Budapeszcie walczyć 

| będzie B team z przeciwnikiem je­
szcze nie wybranym; Kandydatami ńa 
wyjazd do Budapesztu są tn. in.-‘i re­
prezentacje Krakowa i Lwowa-. (Ben.)

W puharze austriackim sensacją by 
ło wyeli-minowame Admiry. i Rapidin 
Admira przegrała z W. A. C. w sto­
sunku 2:5. Rąpid z Austrią 4:6. ■ Inne 
wyniki Hakoah — Libertas 1:0, Wa- 
ęker — Weisse Elf 6:1. Sportkłub — 
Eheil 3:3, Vienna — Nichofeon 2:0, 
B. A. C. — Gersthof 2:L F. A. C. —> 
Amatorzy 6:0.

W puharze Anglii wyeliminowano . 
jiąż 6 - ćwierćfinalistów: Manchester ‘ 
City. Bumley, Derby County, “Everton, 
Lułton Town i Sunderland. -Dwa- me­
cze Brighton — Westham United i 
Middlesborough — Birmingham muszą 
być powtórzone wobec wyniku • remi­
sowego. ■ '

W mistrzostwie piłkarskiem Wę­
gier wyniki były nast^nujące: Ulpe- 
sti — Kispesti 9:1. III Obwód — Budai 
6:1. Nemzeti — Somogy 2:1. Hungaria 
— Attiła 3:2. Ferencv-aros — Sźege- 
din 4:1.

Parsenn Derby ■największy bieg zja® 
dowy świata (14 kim. roze­
grany w Davos wygrał Furer w 16:01' 
przed Pragerem 16:51, G. Lantschne- 
rem 17:23, Walchem 17:24, Gasper- 
iem 17:25. Wśród pań triumfowała) 
Bertsćh.

KONTRAKT, KTÓRY PRZYNIÓSŁ MILJONY, 
ćamnena (na lewo) zostaje „odstąpiony" przez swego'opiekuna 
na terenie Ameryki słynnemu menażerowi Bil1!.Duffy. Za chwilę.ten 
r ■ ostatni potaży s\vój podpis na wartościowym - 'kontrakcie.

See JĘDRZEJOWSKA I KONSUL HULANICKI 
który odwozi 'naszą mistrzynię po '-raulngu na krytych kortach Quens 

Chi bu.
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Dojrzałość czy ehwiejność
Bezwładna masa „ligowa*'' ruszyła z mieisea. Reszty dokonał mogą i musza właściwi ludzie

Koniiiec lutego jest okresem la- sprawach piltkarstwa wyrobło- 
'VW«: Gdzieś na szczycie gór- nego zdania, że poglądy nasze 
slkitri swawoliła kozica strąci zmierzają swą orjeirtacją — 

. grudkę śniegu i za chwilę szero- skąd wiatr zawieje.
'kim żlebem, pędzi biały huragan, Wysłuchaliśmy tych diwugo-■kim żlebem pędsi biały huragan, 
zmiatając na swej drodze niebo­
tyczne smreki, porywając gła­
zy, zasypując potoki.

Obawialiśmy się, - że ostatnie 
walne zebranie P. Z. P. N., bę­
dzie właśnie taką lawiną, która
na odcinku polskiego życia pił­
karskiego zniszczy wszystko—- 
do gołej żerni,
/.Owa grudka śniegu została 

strącona na gotowe w każdej 
cliwlilli TUinął w dół masy śnieżne 
coprawda o Wiele wcześniej; bo 
mniej więcej rok ternu. Grudką tą 
było zniesienie § 32, gwarantują­
cego absolutną suwerenność Li­
gi. '

Na 'terenie piłkarskim wszczął 
s'ię w,'tedy ruch'rzeczywiście gro 
źiiiy. Okręgi świadome swej mo­
cy podniosły wysoko głowę, Li-

dziilrwch cytat — z ciieripWwo- 
śćią bodaj większą, niż zebrani i, 
domagający się iparokrotnie przc- 
rwaitifa potoiku... cudzych słów, 
iktóre p. Starter wiązat tylko od 
czasu do czasu wlasnemi.

Niestety, na walnem zgroma­
dzeniu niiie mogliśmy na zarzuty 
nam stawiane odipowiedziieć. 
Czynimy to więc teraz tern chęt­
niej, że od początku eiiminujemy 
z dyskusji wiszelkie sprawy oso­
biste czy drugorzędne, a pra-

gniemy ■naświetlić jedynie rzecz 
zasadniczą — pochód rozwojo­
wy piłkarstwa polskiego,

P. Statter zarzuca nam przede 
wszystkiem brak konsekwencji 
w postępowaniiu i chwiejność 
zdania. — Jakto-—krzyczał,—w 
r. 1926-ym Przegląd walczył do 
upadłego o powołanie do życia 
Ligi', a juiż w r. 1931-ym wszyst­
ko było w niej złe!

P. Statter nazywa stanowisko 
takie nielogicznem i chwiejnem, 
my nazywamy je — dojrzałem 
i męskiem. Raz powziętego-, 
choćby błędnego zdania i posta­
nowienia trzymają się bowiem 
albo ludzie ograniczeni', albo de­

magodzy. a my atn<i do jednych dą też jest, że lata jej konsołlda-
.ani do drugich nie chcemy się 
zaliczać.

cji przypadły na rujnę wszel­
kich zdrowych zasad gospodar­
ki finansowej i na powoje runą kb-Za utworzeniem Ligi byliśmy k: finansowej i na powojenną kb- 

w ir. 1926-ym przedewszysl- rupcję w każdej diżiedzinie ży- 
kiem dlatego, iż w łonie dawne-! cia społecznego. I dlatego „Prz-e- 
go PZPN powstały niemniej gląd Sportowy" nie. zwdia jak 
słynne od dzisiejszych afery za-{demagodzy, wszystkich v.grze- 
wodowe pp. Sioneckfch, Goerii- v,“ .-cn»™ nni.
tzów, Śledziów i t. d., że nasz po
ziom sportowy stanął w miej.
sou, że zainteresowanie 
nożną w kraju zaczęło 
maleć, niż wzrastać.

Liga w ciągu 7-m'iu lat

pitką 
raczej

swego
tetaiienia nie spełniła pokłada­
nych w niej nadziei pod żadmym 
względem. To pra wda; ale praw-

Li

chów głównych" piłk-arstwh pol­
skiego na Ligę jako Instytucję; 
rozdzielamy je sprawie diii'wie na 
kryzys, duch czasu i przede-
wszystkiem na... ludzi.

Ze zdaniem naszem zgadza 
się zresztą jeden z najświatlej­
szych ludzi nietylko w polskiej 
piłce nożnej, aile w całym spor­
cie, prezes P. K. Ot p. pułk.

Musil wygrywa maraton
Drugi sukces doskonałego biegacza czeskiego w Zakopanem

Bieg 50 kim. to najcięższa■ga zagrożona w swym stanie po- 
siiadanUa, zeszła wreszc.e z ko- |ją.ca oc[ zawodnilków wytrzymało- 
tenow n reaime zaczęta myśleć - 
o reformie.
, Ostatnie walne zebranie miało 
nas przekonać, do jakiego stop- 
nia owa reforma ligowców, o- 
■raz wola zarządu PZPN-u potra­
fi się przeciwstawić Sile be-zwła- 
idln'ości tej lawiny, skrystalizowa­
nej. we wniosku KOZPN-u — dą­
żącym do zniesienia Ligi.
>- -Owa próba sił wypadła na nie 
korzyść rewolucyjnych wniosko- 
d;awców: okazało Się, że ich kra- 
somówstwo i argumenty nie Mo­
tały, milmo wszystko, przekonać 
potrzebnej do uzyskania więk­
szości, że szereg okręgów nie 
był li tylko bezwładną masą, któ­
rą wystarczy pchnąć wjakilmś 
kierunku, aby już dalej toczyła 
się własnym rozpędem.

W rezultacie próba generalnej 
reformy, 'tyczącej się zarówno 
całokształtu rozgrywek, jak i 
stosunków panujących wśród 
klubów i graczy, w sumie się u- 
dala. Skierowano ją bowiem na 
jedyną racjonalną drogę każdego 
rozwoju — dirogę zmian powol­
nych, kształtowanych przez zy- 
cife; ’ ewolucyjnych, „Przegląd 
Sportowy" w walce tej odegrał 
rolę wcale pokaźną.

Bronią głównego krasomówcy 
delegacji krakowskiej 1 twórcy 
koncepcji zniesieńila Ligi p. Star­
tera, były przedewszystkiem 
niezliczone egzemplarze nasze­
go pilsma. Szanowny — jak się 
sam na,zwał — apostoł piłkar- 
stwa polskiego, cytował wyjąt­
ki z naszych artykułów niemal 
z pamięci.

Robił to zresztą z celem nie­
dwuznacznym: aby wykazać, że 
Przegląd, a więc częściowo i t. 
zw. opinja publiczna, nie ma w

konkurencja narciarska, wymaga-

ści, siły woli i zaparcia się w naj­
wyższym stopniu. Nareszcie i u 
nas zawodnicy zaczynają coraz to 
więcej interesować się tym bie­
giem, który dla Norwegów byt za 
wsze najważniejszym.

Ustalona już od lat tradycją mie 
1’iśmy na 50-ke zawsze jaknajgor- 
sze wyniki. Zwykle zawierucha, 
głęboki, świeżo spadły śnieg, za­
spy. a jeżeli tego nie było, to przy 
chodziła odwilż. Tym razem zima 
była przychylniej dlia naszych ma 
ratończyków nastrojona. Pogoda, 
choć bezsłoneczna, jednak mroź­
na, śnieg nośny. Trasa, dość cięż­
ka. prowadziła jednem okrążeniem 
z Lipek przez Księży Las, Małą Łą 
ke Kościeliską, Dziadoń. Siwą Po­
lanę. Witów. Chochołów na Os- 
trysz, z tamtad na Gubałówkę wier 
chem do krzyża>. gdzie był jeden 
punkt kontrolny, połączony telefo­
nicznie z meta; ooza Palenicą, Bu­
forów, Zubsuche do Poronina, 
przez Hucisko. Olcze, Bystre, 
Wierszyki i z powrotem na Lipki.

Do biegu zgłosiło się koło 60 za­
wodników. lak na 50 km., bardzo 
pokaźna cyfra, lecz wystartowa­
ło 38. Zaledwie kilkanaście osób 
zebrało, się przy starcie; i to pra­
wie sami narciarze - zawodnicy, co 
najlepiej ilustruje małe zrozumie­

nie dla tej ciężkiej imprezy. wymalbrym jest Steli lik. też Czech. choć ko pierwszy z kolei . Stehhk, Cze-nie dla tej cieżkie.i imprezy, wymalb......... .. .......
gającej również największej ilości jego przewagą nie rzuca sie je- 
pracy i kosztów od organizato- szcze w oczy. Nas radością napeł- 
rów. O JO-ei wszyscy zawodnicy nia dobre miejsce Berycha. który,
byli już w drodze. majac cepra wda gorszy czas od

Koło godz. 12-ei publiczność za-■ Musi-la. jest na tym punkcie jednak

chosłowacja. zawodnik b. silny, po
którym nie widać zmęczenia. Jako 
drugi z rzędu przychodzi Polak 
Mamcarz, również w dobrej for­
mie. Potem przychodzą kolejno, wAOIO gOUZ. li-ei numiCZIKlSC za- mBSra. jest im l.Yill puuni-ic jyuoua i uric. r uicui mi z.yvuvu«i humuu, ” 

czyna się zbierać przy niecie, by najlepszym polskim zawodnikiem. Iniewielkicli stosunkowo odstępach 
^dowiedzieć sie z punktu telefonicz- Tymczasem z szeregu numerów o-1Dawidek. Michalski i Rodan (Cze- 
nego na Gubałówce, w jakim po-| głaszaja nr. 154 — to Nowacki, któ chosłowacja). Dalej Kuraś i Sło- 
rządkn zawodnicy przechodzą. Nie | rv widać też ma dobry czas., | wiński.
stety, urządzono tylko jeden piiinkt Niestety, wiecej wiadomości juź! Trzeba przyznać, że prawie 
kontrolny z telefoniczuiem połączę- nie otrzymujemy, choć byłyby się i wszyscy przychodzą w dobrej for

— „.„,1,..*^. bardzo przydały z punktu kontrol- m.je i bez widocznych oznak zmę-
nego w Poroninie, który można by czenia, co dobrze świadczy o za- 
ło łatwo 7. meta telefonicznie połą wodnikach, szczególnie o naszych, 

muui włcuiwim. a >MH czyć. Od przybyłych z Poronina j którzy biegów, długodystansowych
bieg traci, bardzo mało emdcjonu-! dowiadujemy sie. że najlepsze tam 
je. gdyż niema żadnej innej sposob I czasy maja Musil, Berych, Stehlik, 
ności, by śledzić przebieg walki na • Dawidek. Słowiński.
trasie. I O godzinie 1.35 rozlegają się

" ‘ okrzyki, oznajmiające zbliżanie się 
pierwszego zawodnika,; który zja-

Glabisż/co ipodkreślit wyraźnie 
podczas ostatnich obrad. . _

Dlatego też owa, tak drażnią­
ca p. Startera, zmiana naszego 
frontu, nie jest konsekwencją 
ani zmienności zapatrywań, a” i. 
dowodem brakli logiki, ani tem- 
bardiźi'ej — wynikiem jakichś 
wpływów zakulisowych, od Któ­
rych zawsze byliśmy i będzie­
my jaknajbardzicj dalecy.

Drugi atak p. Stattera prze­
szedł po linj'i „zmiany naszyc i 
zapatrywań" w tak krótkim o- 
kiresie czasu jak ostatnie nadzwy 
czajne walne zgromadzenie L’-" 
gi i omawiane zebranie PZPN-u.

P. Statter napbzór ma tu ra­
cję ; ale tylko napozór. Aby zilu­
strować iinję naszego postępo­
wania w tym wypadku, przypo­
mnimy tu prawo fizyki, według 
którego ilość energii. . po^rzebini 
do poruszenia z miejsca jakiejś 
ciężkiej masy jest n.eskonczoną 
ilość razy większa od energii 
potrzebnej na posuwanie tej Tria­
sy dalej. .

Rozpoczynając kampanię z re­
organizacją piłkarstwa ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Ligii, z 
prawa tego zdawaliśmy sobie

stety, urządzono tylko jeden pimkt

niem. wskutek czego me można
sie orjentować w jakim porządku 
zawodnicy na poszczególnych pan
ktach przechodzą, a tern samem

Zaraz dó 12-ej podają kolejność 
przejścia zawodników przez p. kon
trotiny na uuoafowce. oKazuije wia się na horyzoncie, otoczony 
źenajleipszym jest nr. 149 Musil z gromada narciarzy, ffarną-cych się 

ku niemu i biegnących wspólnie.

trotay na Gubałówce, okazuje się,

Czechosłowacji, będący zresztą od 
ipoczatiku faworytem biegu. Do-

Wyniki biegu 50 kim. byty następu 
jące: J) M-u-sil Cyryl (Czechosłowacja 
4 g. 04 mim. 06 sek., 2) Stechhk Leon 
(Czechosłowacja) 4.08,05. 3) Berych 
Władysław (Polska) 4.11,35, 4) Dawi- 
dek Jan (Polska) 4,12.55, 5) Feiistauer 
Jarosław (C) 4.14.55. 6) Roland (C. 
HDW.) 4.17,36. 7) Słowiński (P.) 
4,17.53, 8) Kuraś (P) 4,19.53. 9) Ml-

Wkrótce potem przechodzi metę ja

Chałski (P) 421.59. 10) Nowacki (P) 
4.22,50.

11) Gabryś (P) 4,24,31. 12) Mamcarz 
(P) 4.24.39. 13) Gnojek (P) 4.27.49, 
14) Karpiel 428.19, 15) Wilga (P) 
4,29.08. 16) Doienski (C) 4,29.09, 17) 
Roth (C. HDW) 4,32.55, 18) Pfotika 
(P) 4,35.39, 19) Berych Jan 4,35.51, 20) 
Bigosż Kazimierz (P) 4.36.41.

prawie zupełnie nie trenują.
Publiczności nadal znikoma ilość, 

objawia się jednak poruszenie, gdy 
ogłaszają, że idzie Musik, pewny 
zwycięzca. Wkrótce za nim przy­
chodzi Berych Władysław, -wyka­
zując. że jeszcze nie jest skończo­
nym mimo porażek na krótszych' 
dystansach; przychodzą potem ko­
lejno Gabryś. Karpiel, Feistauer 
(Czechosł.)'i Nowacki.

Po obliczeniu • czasów okazuje

świetnie sprawę. _
Jaikoż nie zawiodło nas ono: 

patos argumentów»’ jaknajbar- 
dz:ej silnych stworzy! wśród li­
gowców nastrój podatny on 
przegłosów ani a, mimo woli ich 
większości, zmiany rozgrywek 
według koncepcji przedłożonej 
przez pułk. Glabisza, repre­
zentującego Zarząd PZP'N-u.

Teraz bezwładna dotąd masa 
znajduje się w stanie ruchu; dal-
sze doskonalenie form organiza­
cyjnych, a tern samem . sporto­
wych, wymagać będzie już tylko 
stosunkowo małego; wysiłku.

i Wszystko zatem w chwilli o- 
becnej zaileży wyłącznie od.lu-

W nadchodzącą niedziele 26-®o Im- 
itego Polonia urządzą drugie doroczne 
Święto gier. Składają się na nie spot­
kania 14 zespołów Polonii w koszy­
kówce i siatkówce męskiej i kobiecej 
z drużynami innych klubów.

Turnieii odlbedzie sie w sali Ośrodka 
od g. 10-ej ramo do 9-ej wieczorem.

Ze względu na wyipadaiacv w tym 
roku iuibiilemsz miezwycieżoned od czte­
rech lat ma gruncie warszawskim swej 
mesk ej drużyny koszykówki, sprowa­
dza Polonia mistrza Polski. AZS. poiz- 
mański.

Dla ipań isprowadizome zostania kobie­
ce zespoły siatkówki i koszykówki 
Łódzkiego K. S.

Baczność! tu P.O.S.!
P. U. W. F. i P. W. OGŁASZA KONKURS NA AFISZ

się, że pierwsze miejsca zarezerwo 
wali dla siebie Musil i Sfehiik z 
Czechosłowacji, iako pierwsi z Po 
laków przybywają za nimi Berych 
i Dawidek. ten ostatni z zupełne od 
parzona dłonią. . . . , .

Zwolna nadciągają jeszcze ostat­
ni zawodnicy, ale w• klasyfikacji 
pierwszych miejsc żadne nowe 
zmiany już nie zachodzą.

dzi. Niestety, pód tym wzglę­
dem nasze zastrzeżenia zmieni­
ły się na korzyść zarówno, sfer 
ligowych, jaik zwłaszcza działa-

Pomorze-Poznań 10:6
Mecz boKsersKi w Inowrocławiu

Pomorze — Poznań 10:6 spoita/nie. gwaltownemi seriami zapewnia sobie
mlęid®yokręgawe w pięśaiairsitiwne. nie zwycięstwo. W w. DÓłciężkiej Wesner 
byto imprezą udaną. Zawodnicy Porno (Pom) wygrywa przez k.o. w pierw- 
rza walczyli bardzo ambitnie i całą I szem starciu z Puszczyikowskim, który 
drużyna byta właściw e bez słabych , reklamuje na deskach fani. Badanie le 
pumikitów. Poznań natomiasif. ■wystąpił 
iw składzie wprost koimiproimitiutaco sta

karskie żadnego uszkodzenia nie wv-

bymi jeden tylko Lelewski reprezento­
wał prawdziwą klasę. Pierard zdo- 
byj punkty na najsłabszym zawodniku 
Pomorza.

Po przywiltanim drużyn J wymlaife 
proporców lozpoczęty sie' walki, które 
miaily przebieg nastęipuiiący:

W w. muszej Stube (Poz) ulega na 
jatinikity Krzemińskiemu (Pom). W kogu 
ciej Kozłowski (Pom) wygrywa wyso­
ko na puinfctv z Książlkowslkim (Poz), 
który w 3-ej rondzie jest zupełnie 
g'FO®gy*

W w. piórkowej Wróblewski (Pom) 
zdobywa walikioverem 2 pkt z powodu 
nieobeciności Foriańskrego. W lekkiej, 
po żywej i pięknie przeprowadzonej 
walce, zwycięża Lelewski (Poz) dobre 
go Witkowskiego. Lelewski poprawia 
się z dnia na dzień i dziś Już zaliczyć 
go można do czołowych polskich pięś­
ciarzy. W półśrednieij Pierard _ (Poz.) 
bije Wrosza na ponikty. po nieładne! 
walce. , . . _

Hanske (Pom) pewnie zwycięża Przy 
bylskiego w w. średniej. Hanske po 
czątikowo Jest w defenzywie. ale póź­
niej przechodzi do generalnego ataku ii

kazało. W ciężkiej Poznań już zgóry 
otrzymał 2 pkt walkoverem.

W rłngu sędziował obiektywnie p. 
Iwański. Publiczności b. dużo. Pod 
względem sportowym — zawody nieu 
dały sie zupełnie.

Białystok. Mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacją Grodna a Ż. K. S. 
Białystok, zakończył się zwycięstwem 
gości 7:5. W w. muszej Sznitkes (Gr.) 
remisuje z Lewinem (B.). W. kogu­
ciej: „Jerzy" (Gr.) zwycięża Gwirca 
(B.). W piórkowej Pejelsztein (Gr.) 
zmusza Serejskiego (B.) do poddania 
w trzeciem starciu. W. lekka Kusz- 
nier (B.) wygrywa przez techniczny 
k. o. w drugiem starciu z Łaibędzkim 
(Gr.). W. półśrednia Rubin (Gr.) re­
misuje z Geszesem (B.). Na remis koń 
czy się wałka w w. średniej pomię­
dzy Surmaczem (Gr,) i Postrygaczem 
(B.).

W niedziele dnia 26 b. m. odbędzie 
się doroczny mecz pomiędzy reprezen 
facjami Wilna i Białegostoku, który, 
ze względu na.wysoką formę wHnian 
zapowiada sie b. ciekawie.

Państwowy Urząd Wychowalnia Fi- 
.zyiazmago i Przysposobienia Wojsko­
wego ogłosił, za pośredhucrtiweim Insty­
tutu Propagandy Sztuki, konkurs na 
aflsiz, miaiący służyć propagandzie 
Państwoweij Odznaki Sportowej. Wa­
runki konkursu są w ogólnych zary­
sach następujące: *

konkurs otwarty Jest dla wszyst­
kich; fermat af,sza 40 na 60 cm.; tech- 
nlka litograftozna trójbarwna; treść ry 
suinkowa diowolna, muszą' jednak być 
uwzględnione następujące warunki:

na afiszu ma być uwidoczniony, w 
'tej czy innej formie, znaczek P. O. S., 
afisz winien nzucać się w oczy, być 
aroziumiiaily dla każdego,, nacechowany 
pogodą i pięknem, oraz możliwie pro­
sty i feuni w wykonaniu.

W kompozycji należy uwzględnić 
jedno z następmjących haseł do wy­
boru: „Ohcesz mieć głos — zdobądź 
POS", „Państwowa Odznaka Sporto­
wa długo ci młodość zachowa", „Z 
POS-em zuch — wart jest dwuch", 
„P. O. S. — clierlactwa kres", nie­
dołęgi i piecucha P.O.S. uczyni - 741- 
cha“. ;

Oprócz hasła ma być umieszczony 
mstępud^cy napis inforntacyiiniyd „P. 
O. Ś. można zdobyć w' naijibliźśżym 
komitecie w. f. i p. w., k«nend®ie po- 
wiiaitoweij p. w., w dowództwie pułku, 
dyrekcji szlkoily, w ośrodku w. f., w Wu 
bie sportowym. Jak zdobyć POS.; do­
wiesz się z broszurki nakładu Głównej 
Księgarni Wojskowej. Warszawa, No­
wy świat 69“. ;■

Państwowy Urząd W. F. i P. W. 
przeznacza 700 zł. do podziału na łnzy 

, nagrody. Prace nagrodzone stają się 
jego własnością. P. U. W. F. zastnze- 

J ga sobie prawo zakupu, na wniosek 
Sądu Konkursowego, nleinaigrodzonych

Ecr NARTY 
ZUBKA

■prac po 50 z!.
Ostateczny te-rmin nadsyłania prac 

upływa 1 kwietnia b. r. Prace nadsy­
łać należy w tekach do Iistyitotu Pro­
pagandy Sztoki, Warszawa, Królew­
ska 13, z zaznaczeniem na opakowa­
niu: „konkurs na afisz POS“. Prace 
.należy zaopatrzyć w godło, kartkę z 
nazwiskiem i adresem autora, umieś­
cić w zamkniętej kopercie i zaopaitrzyć 
w godło odpowiadające godłu na pra­
cy.

Instytut Propagandy. Szituki zastrze­
ga sobie prawo urządzenia wystawy 
nadesłanych afiszów oraiz reproduko­
wania nagrodzonych i zakupionych dla 
reklamy prasowej. Warunki szozegó 
1 owe konkursu, Jak również regulamin 
P, O. S. i wzór odznaki otrzymać ino 
żna bezpłatnie w Instytucie Propagan­
dy Szituki.

*
Praiginąc pobudzić wszystkich do 

anergioznej propagandy P. O. S., Pań­
stwowy Urząd W. F. ii P. W. «stano­
wił cały szereg nagród wędrownych 
aa największą ilość zdobytych od- 
znak.

Ufundowane zostały nagrody dla 
Wojewódzkiego Ksimitetu w. f. i P. w. 
ina kłróego terenie zdobyto najwięk­
szą, w’ stosunku do ilości mieszkań­
ców, Mość odznak, oraiz podobne' na­
grody dta komitetu powiatowego, ko­
mitetu miejskiego i oddziału wojskowe: 
go, przycizem w tym ostatnim wypad- 
ku branie będą pod. uwagę odznaki, 
zdobyte przez kadrę i szeregowych 
starszego rocznika.

Wreszcie, osobną nagrodt; ustano­
wiona będzie dta klubu sportowego, 
który uzyska największą ilość POS w 
stosunku dó stanu ilościowego człon­
ków. W. ten sposób P. U. W. F. 1P. 
W. zamierza zachęcić organizacje spor 
towe, które dotychczas w zaintereso­
waniu POS były na szarym końcu — - 
do większej pracy nad propagowaniem 
odznaki, co powinno być'jednym a ich 
głównych zadań programowych.

Mecz boksrskl Polonia — Makabi 
rozegrany zastanie w Warszawie w 
niedzielę dn. 26 b. m. b godz. 12 w pół. 
w sali teatru Nowości. Wałczyć bę 
dzie 10 par między innemi: Zbieraki 
— Anders. Popławski — Wysocki. i 
Pilnik — Wolski, (a).

Hanys Górny, b, mistrz Polski, zna­
ny bokser, obiat trening pięściarzy A- 
matorskiego Klubu Bokserskiego z Sie­
mianowic. Jak wiadomo, wyjeżdża ze­
spól A.K.B. na mecze do Gdańska i 
Nadrenii. ■

czy związków okręgów w spo­
sób wprost miinitaalny.

Jeśli bowiem idiziię o system, 
rok .1933^21 stwrży nie\vątpb- 
włeA-iwą-kartę-.iw dzlejacH' piłr- 
karstwa połskieigo.

Taik wielką wagę przywiązu­
jemy do roku tego nawet lite ze 
względu, na istotę reform uchwa 
lonych,' lecz przedewęzystkiem 
na sam fakt ich powzięcia, .Po- 
prostu w tamie konserwartyzmii 
wybito obecnie małą szczelinę i 
teraz tylko od ludzi zależeć bę­
dzie, jak pokierują oni potężną 
masą energii, reprezentowanej’ 
przez okręgi: czy zdołają wcią­
gnąć ją do ewolucyjnej pracy 
twórczej, ozy też puszczą bez­
pańsko, jak żywioł, który-nic po 
sobie nie zostawia. . . : /

Polska - Belgia 1:0
Wchodzimy do półfinałów w Pradze

Praga, 20 lutego.
W tirzeiciim ł osifaiiinitn dinki rozgry­

wek eltoiinacyjinycfi, hokejowych mi-
stazostw świata odbyły sie mecze, na- 
stęipuiiące: Austria — Rumuida 7:1..Pol 
ska — Belgia LO. Czechosłowacja — 
Wltochy 3:1 i Węgry — Łotwa 3:0.

Polska — Belgia 1:0 (0:0, 0:0, 1:0)
Polacy prascy tratowali ten mecz 

dość lekko. Wydawało im się. żę róż 
uifca klasy, dzielącej. Belgów od naszej 
dńufżyny. powinna wystarczyć do im- 
iponująóego zwycięstwa. Tymczasem 
wygrana wymaga bramek, a ta robo­
ta idzie u nas najciężej,

Kto w ataku ma strzelać? Dziś tyl­
ko Adamo<wsiki. 'gd>y jest w. dobrym hu 
morze. Sabiński. czasem , Sokołowski. 
Birak strzału jest największą wadą, do 
isknualego,.kierownika.' .pierwszego ątą 
fon’ Wo?kowsk!ego. Umie on przejść 
przez 'trzech, czterech graczy, umie do 
kladnie podać partnerowi (cłioć . robi 
to niechętnie) łub obliczyć odbicie od 
bandy — ale nte potrafi strzelić.

POzatem razi u Wolfcowskiego skłon 
ność do hyperkomb'nacji. Gracz-ten 
odczu wa wprost wstręt do dalekich 
strzałów. Bramki chce robić z 2—3 me 
itrów, . ż bezpośredniej odległości, lubi 
wprost „włoż5nć'“ krążek do siatki. Cza 
sami to poszukiwanie wygodniejszej 
pozycji i powolne zdobywanie terenu 
sitaiią się aż denerwujące. Widać, jak za 
każdy, metr boiska płaci Wolkowsfci 
nową przeszkodą w postaci nadbiega 
jącego z pomocą obrońcy. |

Belgowie grali tym razem z rezer- 
wami). Wtalczyłi. niesłychanie ambitnie,, 
w razie niebezpieczeństwa, gremialnie 
cofali-, się do obrony. Tutaj nie opła­
cało ste driblować do nieskończoiióści. 
Trzeba było strzelać jak najwięcej, aż

Chótiteau skiksowalbv do bramki, 
' Pierwsza tercja -wypadla dta nas = po- 

myślnie. Ora toczyła sie na póiówc. 
belgiljskiiej. nasza wyższość,, dla nikogo 
ąńe ulęgała wątpliwości 'Ale stłoczeni 
Belgowie, bronili sie. zaciekle.^ nie do 
ipt^czaite- do strzału.' zastawiali bram
Ikę wszystkieml częściami ciała, nie 
wyiłączaijąc piersi. ’

Druga tercja data grę najsłabszą. Po 
laicy strać1 li głowę. Brak sukcesu bram 
kowdgo nad słabym przeciwnikiem de­
prymowali wyraźnie.' Adamowski zmę 
czyi się wkrótce i unieruchómiT drugi 
atak. Bez jego inicjatywy i 
mogli.przecież nic zdziałać ani sprytny 
Werner, ani przytomny i twairdy Pie­
chota. Doskonale, spisywał śle t^llko. So 
kolowśki,' który' oddawał nieocenione 
usługi w obronie, i nad program za­
grywał nietiezptecznie w ataku. Był to 
jedyny pdndwartiościOTfy gracz polski 
w tym dndn.

■ ■ Rozsitrzygtnfecfe meczu i jedyna bram 
fea padta Jednak z solwego przebo „ 
Wolkowskiego. Ostry strzał odbił Cho- 
tteau, plasowana poprawka trafiła do 

nte otrzymał oktasków’. a- 
le by I _ dta j nascennem ' ■ / roz wi ązani e 111 
syduacdi i przyjęty zosital przez Pola-

■ wBrannka padla na 8 mim. 
przed końcem meczu.

W .druźyiiie naszej siacfąpiło wyireź- 
re,,^prężenie nerwowe. Atak zaczął 
działać sprawnie, padlo kitka ładnych 
strzałów Piecho
ty. i Sokołowskiego. Zwłaszcza jeden 
strzał • Piechoty, błyskawiczny shoot z 
odległości 12-tu imetrów przeszedł tuż 
nad -poprzeczką, uderzył z góry w tji 
ną poprzeczkę i wrócił ina boisko. Po- 
■chmurny Chotteau rozjaśnił wówczas 
poraź pierwszy twarz.

Wyłączne zastępstwo na Warszawy
posiada POlŚlf® S||)Olk(l SpOFtOWO Al. Jerozolimska 23
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Pofeki Związek Pływacki obcho 
d'zi obecnie jubileusz swego 10-cio 
lecm. Aczkolwiek od założenia 
Związku (30.IV.22) upływa już bili 
sko lat II, jednak z zestawień wy

nilków sportowych rok 1922 mu- 
simy wyłączyć. W roku tym bo­
wiem mistrzostwa rozegrane by­
ły jeszcze na Wiśle i nie odbyły 
sie wtedy żadne regularne zawo­
dy. Dysponujemy przeto w tej

w r. 1933, i również z tego.wziglę- 
du. że z tabeli naszej wyelimino­
waliśmy rezultaty uzyskane w 
pływaniach nieprzepisowych, t. j.

mających długość poniżej 25 me­
trów.

Miernikiem postępu nie jest jed 
nak wynik pierwszego zawodni­
ka — ten bowiem zależy od chwi­
lowego usposobienia . jednostki,

również nie jest miarodajnym 
nik dziesiątego, gdyż zdarza 
że po 9 dobrych zawodnikach 
stopny z kolei znacznie już 
nich odbiega, lecz najbardziej 
rodainy jest czas średni. To

wy 
się, 
na- 
pd 

mia 
jest

mniej w łatach1 późniejszych dzię­
ki wynikom Bocheńskiego. Krato- 
chwiłówny i Karliczka widzimy 
skoki dość gwałtowne. Sem.

w _ • . « chwili materiałem porównaw-
MaKabi-Strzelec 9:7 czym od r. 1923 poczynając. W 

* • pierwszych 5 latach 1923 — 1928
i Wyniki techniczne zawodów były na 
i (stępujące: w. musza: Birenbaum (M)pó 
| zac^taj walce zwycięża na punkty Fren 
i Ma (S); w. kogucia: Krawiecki (M) zwy I ciężą Bajera (S) na punkty dzięki ład­

nemu finiszowi w trzeciej randzie; w 
rej samej wadze Wielgusiewicz (S) od 
nosi pewne zwycięstwo nad mało ruch 
iii w jim Mintrem (M).

W. piórkowa: Olszewski (S) — Ke- 
aiigsiwein (M). Po wyrównanej pierw­
szej randzie Olszewski przechodzi do 
zwarcia, w którem nieznacznie góruje. 
W itrzeciej rundzie przejmuje zupełnie 
(inicjatywę i zwycięża wysoko na pum-

Ikiry. W. lelklka-: WtohlińSki (S) ---, Kia- 
ces (M). Obaj zawodnicy początkowo 
walczą bardzo ostrożnie. Bokser Ma- 
kabi przechodzi! do ataku, lecz mato za 
daje ciosów, gdy Wichliński punktuje. 
Wynik reraiiśowy słuszny.

W. pótśrednla: Wjisooki (M). — Gut­
kowski (G). Wysocki chce za- wszelką 
•cenę zwiyioiiężyć przezk. o., Mgaąja się 
wprost za swym przeciwnikiem przez 
trzy randy, lecz minio to twygrywa tyl 
ko na punkty.

W. średnia: Pilnik (M) — Kostrze­
wa (S). Kostrzewa początkowo śmiało 
■atakuje prosterni. Dopiero w drugiej run 
dzie Piilnrik obejmuje inicjatywę, prowa­
dząc walkę żywą i zasypując przeciw­
nika gradem ciosów. W trzeciej run­
dzie bekser żydowski jest zupełnie pa 
nem sytuacji i wygrywa beząpelacyj- 
me. ' , ...

mamy jedynie wyniki zawodni­
ków najlepszych, natomiast w dru 
giej piatiletce 1928 —1923 operu­
jemy już statystyką kompletniej­
szą. gdyż prowadziliśmy w „Prze­
glądzie Sportowym" doroczne ze­
stawienia 10 najlepszych wyni­
ków w każdej z konkurencji kla­
sycznych, objętych programem 
mistrzostw.

Podane w tabelkach zestawie­
nia za 2 okresy pięcioletnie są 
przejrzyste i mówią same za sie­
bie. Obejmują one pierwszego i 
dziesiątego za każdy rok, ' oraz 
wynik średni, t. j. średnia arytme-
tyczna czasów pierwszeó dzie-
siatki. W obu tabelkach rekord 
polski obecny uwidoczniony ’ jest 
cyframi ttastszemi.

Na 11 rubryk, w 5-ciu rekord 
ostateczny ustanowiony został w 
roku sprawozdawczym, w dwuch 
zaś w r. 1931. a od r.. 1930 nie po­
bito 4 rekordów .polskich. Są’ to 3 
wyniki Bocheńskiego i jeden Ka- 
puitika. Ten ostatni (3:03) nie był 
nigdy oficjalnie zatwierdzony i o- 
becnie nieoficjalnie został już bar­
dzo znacznie poprawiony przez 
Szrajibmana (2:57). Wyniku Szrajb 
-mana nie uwzględniliśmy jednak 
w zestawieniu, jako uzyskanego

powinno być dążeniem każdego radiosłuchacza

pomnożyć w najkrótszym czasie 

liczbę radjoabonentów

Uzysk» on wAwczm|«s»!z« dokawszo audycjat 
Jeszcze lepsze koncerty. 
Jeszcze wybitniejszych wyt.unawcflw. «

ZACHĘCAJCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
DO ZAPISYWANIA SIĘ NA RAOJOABONENTOWI

i
A. RIKSZA

Nowi ludzie ®*
Nowela pięściarska

Pot zlepił mu włosy na czole i 
słone krople osiadły na wargach. 
Mc. Kee zmieniał tempo, zmieniał 
pO-zycje, przeskakując świszczącą 
linkę. Przerzucał ją przodem, ty­
łem. ścinał na boki, podbiegaj, co 
fał sie i zachodził w lewo.

Ledwie skończył, narzucono nań 
igiruby płaszcz i okręcono ręczni­
kiem szyję. Gdy masażysta rozpo­
czął swój seans, Woodruffe ski­
nął na Knoxa i przeszli do sąsie­
dniego pokoju.

— No i co powiesz, Dick?
Knox trzasnął kilka. razy palca­

mi i potrząsnął w zdumieniu gło­
wa.

_Fenomenalny chłopak! Szko­
da tyllko, że robisz głuoie dowci- 
py i zaprosiłeś mnie jedynie na 
sam koniec treningu.

— Chciałem. żebyś judiro miał 
więcej emocii. Pragnę, abyś zoba 
czył go odrazu _ w prawdziwej 
walce, nie w sparringu. Ciekawym 
jak się będizie czuł jutro Pete Ma- 
louey! , , . .

Zacny doktór me domyślał się 
zupełnie, że w tym samym akurat 
czasie, w eleganckim salonie ho­
telu „Victoria"- dwaj wytworni pa 
nowie ustalali wypadki mające 
z a iść następnego wieczora na 
Brooklyn‘s Boxing Arena, me py­
tając nawet o zdanie Pete Malo- 
ney*a.

Thietoever palił jedno cygaro 
za rugiem, obserwując z pod oka 
y. j.‘a. menagera Maloney1*. Md

ozenie trwało zbyt długo i Thiel­
meyer dał uwst swemu zniecier- 
•piTiwienw. ,

— Thunderstronl! Medytujesz 
jakby chodziło przynajmniej o wy 
sadzenie w powiebnze całego Man 
hattan!

Tamten ipodnióisł powoli głowę 
i jego zwiędła twarz włożyła się 
w bruzdy.

— Bo przesadzasz, Harry! Gwa 
rautuje ci, że Pete położy Jego 
szczeniaka od jednego pchnięcia. 
Poco robić bez potrzeby awantu­
rę. Cóż mi z tego, jeśli nawet 
zwrócisz mi kaucję złożona na tę 
walkę? Nie mogę przecież^ usta­
wicznie zrywać zobowiązań, bo 
przyjdzie mi niedługo zwinąć ęały 
interes. W zeszłym tygodniu zgo 
dziłem sie na taka sztuczkę, ale 
teraz sprawa jest błaha i, do o’o- 
runa, nie ma sensu dla głupstwa 
psuć sobie reputacji. Pete doszedł 
właśnie do- zeszłorocznej formy i
stawiam 3:1, 
decyzje.

Thielmeyer 
stole.

— Słuchaj

że uzyska dla siebie

bębnił palcami po

stary
•wreszcie twardym, 
nem. — Twój Pete 
najwyższej formie

— powiedział 
;rrrW'-ł| tO- 
może być w 
na jaka go

stać. Ja zaś wiem swoje i dlatego 
nie ustąpię! Zresztą Maloney nie 
nadaje sie do takiej precyzyjnej ro 
boty, o jakiej myślę. Tyle co uda­
ło mi sie dowiedzieć o tym Mc. 
Kee. wystarcza, aby historii nie

Warta na Śląsku
WARTA — SLAWIA 8:8.

Korzyisitadac z pobytu pozmąńczylków 
■w Katowicach. K. S. Sławią Ruda za- 
kowbrafotoiwal mistrzowski zespól War­
ty na mecz towarzyski.

Pierwszy występ po zdobyłem mi- 
stnaostwie przyniósł poznańczykom 
przykry wynik remsowy. a gospoda­
rz om wielki sukces. Chociaż goście 
byli zmęczeni walkami dnia poprzed- 
tfeigo. to. jednakowoż nie może to toh 
■w zuipeilnoiści uspraw ediliwić.

Poszczególne wialkj wypadły nastę- 
ipudaco: w. .musza: Wioski (Warta) — 
Sus. Poanańczyk walczv nie gorzej niż 
w n ędiziele i nadate walce ostre tempo. 
Trafia jednak na doskonale usposobio­
nego przeciwnika który w p erwszvch 
dwóch rundach utrzymuje walkę wy­
równaną, a trzecie starcie zapisuje 
wyraźnie ną swoje dobro. Orzeczenie 
sediziów, stwierdzające wynik rem so­
wy. jest dla Wirskiego pezasłużenie 
nocihilebnie.

W. kogucia: Polus (Warta) — Lem- 
ipą. Polus leipsizv niż w niedziele, wal­
czy jednak i tym razem nieczysto. Po- 
ahańczyk - trata częściej i wygrywa 
zdecydowanie na punkty.

W. piórkowa: Kainar (Wanta) — Ha- 
sternok Po KaJnarze znać najwięcej 
'niedzielny mecz. Pozwala on sobie na­
rzucić wailke w zwarciu,' w której Ha- 
stennok jest lepszy. Wynik remisowy
sprawiedliwy.

w niedziele, zapewnia sobie rutyna i 
technika zwycięstwo na punkty nad po 
czaitkmiiacyirn Hałda. którego poWdnen 
byt wykończyć w zupełnie ..innym sty­
lu.

W. półciężka: Glessmaan (Warta) — 
Jasiuilek. Slazak rozooozyna walkę w 
swietavm stylu i osirem tempe. Pod' 
koniec .pierwszej rundy idz e Gless- 
mann na deski, ale gong ratuje go od 
wyliczem a. Jasiolek rozpoczyna dru­
gie starcie z wielka furią i posyła pra­
wym sierpowym Glessmauma w brane 
marzeń.

W. ciężka: Tomaszewski (Wairta) — 
Masny. Tomaszewski, o kilase conaj- 
mńied leipszv od Pilata» Sędzia ringo­
wy przerwał słusznie wailke już w 

;ip'erwszetf randzie { przyznaj zwycię­
stwo przez tech. k. o. Tomaszewskie­
mu. ’

Sedziowaij w ringu p. Wende. orga­
nizacja na wysokości zadan a» publicz­
ności bardiżo dużo.

W rozgrywkach piłkarskich o pubar 
Expressu. Miusitrowanego. odbyło się na 
śtąisku 5 sipoikań: Słowian — Pogoń 
Nowy Bytom 6:0, Wawel Nowa Wieś 
— 07 Siemianowice 4:1, Czarni — 0- 
rzet 5:2, Amatorski KS — Chorzów 
4:3. Sensacyjne zwycięstwo odniósł 
KS Dąb mad Śląskiem ze Świętochło­
wic w stosunku 1:0. Po dziś’ej szych 
rozgrywkach prowadzi w tabeli KS 
Dąb. Z meczów towarzyskich należy

W. lekka: Wolmaikowslki (Warta) —1 wymierać remisowy wyiralk 4:4 Ingowej
Białas. Ślązak zaliczający się do najle.
■pszych, Wv swai wadze, wygrał wysoko
>na punkty. ' L -...

W.’ ipólśrednia: Warecki (Wairta) 
Brabański. Zastępca Arskiego nie bvł 
w stanie go ani w części zastąpić, już 
w dirugei numdizie :dz>ie dwukrotnie na 
deski i kończy wailke zitoelmie bez sił. 
Braibański zwycięża wysoko na punk­
ty.

W. średnia: Madchrzyicki (Warta) — 
Hnda. Poznańczyk. dużo- słabszy niż

drożyny Ruchu z KS 06 Katowice, o-

sprawdzian najbardziej pewny i 
przekonywujący.

Przyjrzyjmy, się przeto .tym 
średnim czasom pierwszej diziesiąit 
ki w drugiej piatiletce pływaków 
polskich. Pierwszy notowany 
czas średni w r. 1928 jest w więk 
szóści wypadków lepszy od rekor 
du z r. 1926. Następnie czas średni 
dziesiątki w r. 1931 jest w 8 wy­
padkach lepszym od rekordu pol­
skiego z r. 1928. Jeżeli zestawi­
my rok 1928 z r. 1932, to z małe- 
mi odchyleniami widzimy, że ów­
czesny rekord jest na poziomie wy 
niku 10-tegp zawodnika obecne­
go!

Na 43 kratki naszego zestawie­
nia. aż w 36 wypadkach wynik 
średni z roku na rok poprawia się, 
a zaledwie w 7 wypadkach uilega 
nieznacznemu pogorszeniu. To nie 
znaczne pogorszenie następuję w 
mało popularnych konkurencjach 
kobiecych na 100 j 1500 m., gdzie 
bardzo słabe czasy - dalszych za­
wodniczek psują znacznie wynik 
średni.

Jak widać, stałość poprawy jest 
zupełnie zadawalająca. Wypadki 
cofania się wyniku są sporadycz­
ne. Jeszcze lepiej przedstawiać się 
będzie obraz postępu pływaków 
polskich, jeżeli zważymy na skale 
poprawy. Skoki największe są p- 
czywiście na początku. To jest 
zrozumiałe. Łatwo jest się popra-
wiać wtedy, gdy stoi się na ni-" 1T J i W v\l W ~ .V -w ŁiKJl uly SBu us

raiz. wysokie zTOCWtwo Naprzodu z; stóm poziome. Idzie to oporniej, 
^pm^iad katouocKPogoruą w stosun wynikli wyrównane. - • Nie--

W. 0. Z. B. radzi
Zarząd W. O. Z. B. awola® we czwar­

tek, dnia 16 b. m. konferencję klubów 
stołecznych w sprawie ograniczenia 
konkurencji zawodów bokserskich w 
Warszawie. Wniosek Zarządu W. O. 
Z. B. uzasadniał prezes Fogiel, wska­
zując w swym przemćwieniu,_że Kon- 
kurencja nie przynosi korzyści ani jęd 
nemu ani drugiemu kontrahentowi.

Przedstawiciel Makabi uznał, że za­
kaz konkurencji w chwili, gdy okręg 
warszawski liczy 17 klubów jest nie­
możliwy, proponuje jednak, aby o&o- 
wiązywal on tylko wówczas, gdy do 
Warszawy sprowadzone zostaną swne 
zespoły krajowe lub zagraniczne;

Gwałtowne i ostre przemówienie wy­
głosił p. Tytelman z Gwiazdy, .wska­
zując, że obecne władze W. O. Z. o. 
gnębią słabsze kluby.

Przeciwko zakazowi konkurencji 
przemawiali jeszcze przedstawiciele 
C. W. S., Skry, Bar-Kochby, Świtu 4 
Pogoni, wreszcie zabrał glos p. Pie­
chocki ze Skody, który zaproponował 
utworzenie komisji porozumiewawczej, 
złożonej z przedstawicieli Polonii, Wla- 
kabi. Skody, Gwiazdy i C W. S. jako 
najsilniejszych klubów bokserskich w 
Warszawie. Komisja ta będzie układa; 
la wspólny kalendarzyk. Projekt teo 
spotkał się z ogólna aprobatą.

Zamykając konferencję, prezes Fo 
giek oświadczył, że dezyderaty konfe-i 
rencji Zarząd W. O. Z. B weźmie pod 
uwagę i wyda w tej isprawie śwoia 
opinię. Jest niemal pewne, źe projekt 
p. Piechockiego o utworzeniu tej Ligi 
bokserskiej zostanie przyjęty. W razie 
utworzenia tej komisji pozostałe slab* . 
sze kluby będą miały prawo organizo­
wać zawody bez ograniczeń. . >

Kielce. Hokejowy zespół liaircerslkii 
gimn. Sniiadeckiigo pokonali 7:0 gimn.
św. SL Kostki. a 3:0 gKmn. Reja. Ó- 
bydwa mecze sędziował p. prof. Swi- 
tafeki.

Gn’ezno. Mecz bokserski Stella — 
irez. Warty (Poznań) dał wynik remi­
sowy-8.8.

g Wynajem samocfioOw 
I

Niedziela 19.11 we Lwowie.
W sobotę i w niedzielę odbywały 

srę we Lwowie szawody szermiercze 
o mistrzostwo OK6 oraz o mistrzostwo 
Lwowa. Mistrzem Lwowa z^tat p.

stępującą w składzie sKnie osłabio- 
inyim, a wieczorem Ledhia pokonała 
Pogoń 8:6.

W zawodach łyżwiarskich ó misitirzo 
siwo Lwowa w ieździe. szybkiej pierw-

Franz, zdobywając temsamem puihar: sze miejsce zdobył Svetit 184.37 punk- 
iprzechodiraL okręgowego urzędu W!F. I tów. 2) Pornper 192.32, 3) 194,52.
Drugie miejsce zajął dr. Wodwiewiski, | W Worodhhe odbyły się zawody 
trzecie por. Kozłowski. Zawady pań propagandowe narciarskie, zorgamizo- 
we florecie zostały unieważnione z po wane przez sekcję narciarską PTT w 
wodiu nieodpowiednich rozmiarów plan : Stanisławowie. W skokach pierwsze 
szy. I miejsce zajął Ateier (Hasmonea

Odbyły się tataj trzy spotkania bok- i Lwów), 2) Stanisław Lankosz (Prze- 
sersfcie towarzysk e. W sobotę Czarni myśl), 3) kpt. Łucki 36 pp. Bieg. zjaz- 
pokonali Rewerę ze Stanisławowa, do wy: 1) Łabuń (Kol. PW.. Wino). 2) 
14:2. W niedzielę klub Zbyszka Cyga- Krysuń (Rewera Stanisławów), 3) hpt. 
itiiewicza zwyciężył 9:7 Hasmoneę, wy Łucki.
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TEŁ. 9-00-99.
zbagatelizować. Zrozum, chłopie, 
że ja chce uciąć ten piękny kwiat 
przy samym korzeniu. Później bę­
dzie trudniej. Ja chcę. a ty nie wy 
prowadizai mnie 7. równowagi!

Tamten skurczył sie jakoś i za­
czął obracać w palcach, trzyma­
ny na kolanach kapelusz.

—. Surę... Ale który lekarz wy­
stawił świadectwo mojemt! chłopcu?

— Zrobimy to inaczej. To moja 
rzecz. Jutro rano dowiesz ślę 
wszystkiego ze szczegółami. O- 
czywiście Maloney nie ma prawa 
o tern wiedzieć, bo może s>e wsy 
pać. Gdy będziecie wracali z wa 
żenią, wstąpisz do mnie. Wood­
ruffe usłyszy o wsżystkiem mzeć 
samą walką. Sądzę, że nie będzie 
chciał zrezygnować -z zapowiedzią 
tiej tak szumnie pierwszej wallki1 
swego boksera i nie wykręci się 
przede mną. Mc. Kee stanie w rin 
gu przed Toni-Tono. Tu mogę 
trzymać 5:1. że będzie to jak 

. pierwszy tak i ostatni występ pu­
pila przeklętego doktora!

— Chyba! — skrzywił się Wbi­
te — Toni jest wściekłym zwie­
rzakiem. Gdybyś go nie ciemnił 
rozniósłby dawno wieHu głośnych 
asów. .

— Bezwątpienia! — roześmiał 
się Thielmeyer. — Na tp jeszcze 
czas. Mam go w reku na całe 5 lab 
Kiedy Howard straci wzietOść, pu 
szcze może tego. Narazie jednak 
oddaje mi wielkie usługi jako upo- 
łykaoz" ■ wisChodzących gwiazd.:

White zabierał się do odejścia.
— Wiec jutro ©o Ważeniu? — za 

gadnął. 1
—; Tak stary. Ale rozchmurz 

się 'do pioruna! Nic na tem 'mb ' 
stracisz. Ja cie kryje. Interesów

robionych ze mną nigdy nie ża­
łowałeś. A jutro przekonam cię, 
że twój Pete, który, jaku mówisz, 
osiągnął szczyt swojej formy, że 
twój Pete niema pojęcia o precy­
zyjnej pracy. Toni Ton pokaże do 
kforowi Woodruffe jak się rozbi­
ja uszy, obnaża oczodoły, i prze­
suwa nos ha dwa cale w prawo, 
czy w lewo!...

Szli długą aleją po południowej 
stronie parku. Olbrzymie, jesien­
ne chmury ciągnęły po niebie, 
gnane chłodnym wiatrem z nad. 
oceanu.

— Usiądźmy tu na ławce — za 
proponował Mc. Kee.

Woodruffe wyciągnął przed sie 
bie nogi i spoglądał wgórę.

— Pochmurno. Ale stacja mete­
orologiczna nile' przewiduje des®-; 
czu. Będzie ładny wieczór.

— Pan więcej myśli o dzisiej­
szym mieczu, niż ją — zauważył 
wesoło Vic.,
'— Myślę ,mój chłopcze jak bę­

dziesz się czuł wobec paru tysię­
cy ludzi. Ciekawym jakie zrobi to: 
na tobie wrażenie. Bo wrażenia,' 
jakie'ty zrobisz na nich nie trudno' 
odgadnąć: Maloney uważa, że bę­
dzie. miał z tobą lekką przeprawę.: 
Słyszałeś jak rano fożiprawi.ał 
o tern w kurytarzu?

— Tak. Wie pan, zaczynani już 
czuć sport. Bierze mnie już gra,' 
w .której, nie wziąłem, udziału. I 
do, tego ta nzeźkość psychiczna i 
fizyczna. Obawiam się, ze Mało-? 
ney będzie miał bardzo ciężką . 
przeprawę — błysnął równemi e । 
bąmi — ą Crossley. którego-trzy; 
ma pan w nieśw^domości, puści : 
,.na pełne obroty" swego Reming- ,

tona i wstrząśnie całem miastem!
Roześmieli sie obaj, a Woodruf­

fe spojrzał na zegarek.
— Jedziemy. Vic. Knox zaprosił 

się do nas na obiad. .

t- Mr. Woodruffe, co sie stało, 
nie może s'ę niestety odstać - 
klarował Wbite. — Komisarz Hart­
ley pod żadnym warunkiem nte 
zgodził się zwolnić Matoney'a. On 
jest niewinny, : to oczywiste, ale 
musimy czekać, aż policja znajdzie 
właściwego przestępcę. Diabli mu 
sieli zaciągnąć go teraz, przed sa­
mą walką do kolegów , w Harlem! 
Teń wariat wdaje się w awantury, 
a ja tracę cała kaucję...

Woodruffe szybkiemi krokami 
brzemierżał ubieralnię. Cała histo­
ria nie wyglądała tak niewinnie i 
przypadkowo, jak to usiłował 
przedstawić White. Kto umaczał; 
w tem palce? Usiłują zatrzymać1
go.zaraz na starcie... Wartoby za-

ciw Mc. Kee?
Król menagerów; bawił się zło­

tym łańcuchem od zegarka.
Owszem — odparł po chwili. 

Ale pan niewłaściwie ocenia sy? 
tuaeję, doktorze. Z nas dwu — pan 
ryzykuje!

-r- Okay! Co to za chłopak? 
Toni Tono.

Woodruffe zastanawiał się nad 
czemś przez .chwilę i Thielmeyer 
zaczął się wyraźnie uśmiechać..

— Ile pan chce dla niego?
— Tyle,' tle nrał dostać White 

dla Maloney/a. Nie będę wykorzy­
stywał momentu — oświadczył 
wspaniałomyślnie

— .Doskonale!
Publiczność przypominała tuż 

kośnym tupotem i wrzaskiem że 
zbliża się godz. 20.15. Mc. Kee 
nrał zaczynać wieczór swoim de-, 
bratem. Nie było czasu. "

Kiedy Toni Tono przedostał się
g.) zaraiz na starcie... Wartoby za- do' ringu i przeskoczył liny, zer- 
dzwohić do policji, czy . istotnie... I wały się oklaski, a po tem głośne / 
Nie. Doktór pośtanowiił zbadać, do —1—«-i-—-» ------
czego ostatecznie to wszystko
zmierza. Zaczynał sie domyślać, 
ale ńje był jeszcze pewny... .

— Wbite, ja me myślę rezygno­
wać z meczu. Kogo nam możesz 
dac zamiast Maloney‘a?

— Jest tylko jeden chłopak z 
kategorii półciężkiej, ale... ze stajni 
Thidmeyera...

Doktór zrozumiał i zadrgały mm 
nozdrza.
i — Gdzie jest Thielmeyer?

—‘Oto on!
Woodruffe .spojrzał oa, wchodzą

pytania. Mulat IcłacM się, wzno« 
sząc ob!e dłonie nad g^wa. Thiel* 
meyer dał krótkie wyjaśnienie f 
hala zatrzęsła s'ę z zadowoleni* 1 
emocji. .

Mć. Kee. wszedł: ’db swego rogu 
zuipełnie n,!ćposirzeżony i dopiero, 
gdy wymientono jego nazwisko, 
odrzucił płaszcz i w pełnem świe­
tle stanął na środkt'i areny. .Uśmie­
chnął sie do niewidocznych w mro 
ku widzów i potrząsnął jasną czu-
pryna.

Phil Crossley-i Knox pferws' za- 
cżę’i bić. w dhmj r Ktoś z- daterch 

. -  -------- ----------- rzędówmmvVczvt 5.^ n’ch't w .
— Mr. Thielmeyer — powiedział mastępnej chwili cała- ateną brook- 

skmiduiac każde słowo — czy pań lyńśka witalą nieznanego'boksera, 
zaryzykw** ■nostawtć koernś naprze*: C d ri.

oego .jak mógł najspokojniej.
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Łyżwiarze polscy przodują wśród Słowian
Kalbarczyk najlepszym biegaczem, Bitorówna i Kowalski zwyciężała w leżdzie par

. „I Slovenske zimni hry v M.. 
Ośltraye",' jąk- brzmi to po cze-l 
slkui maijąi- wielkie i znaczenie-.dłą! 
Polski i 'dlai całego świata sło-j 
wiańskięgó. , .- I

Pólliska: wygrała .T1 Igrzyska',! 
zdobywając 40 pkt; prżed’Cżć-1 
dhdśłoWacją 26 jpkt., Jugosła-1 
Wją, 'Łotwą,^ Litwą 1 Rosją i 
wzbudżiła .sizacuinek i' uznanie u 
obcychidlid - naszych' zawodni-[ 
ków, walcząc lojalnie- i aimbilbmie. |

Liczna kolonja polska- w.Mo-1 
rawskiej'Qstrawe ■ przyjęła nas:1 
entuzjastycznie i nader serdecz­
nie-, Pierwszego dnia po zawo-1 
dach drużyna polska była oibec- 
hą na uroczystej alkademji, wy­
danej przez Polaków,, zamie­
szkałych na Morawach, ku czci 
pana Marszalka senatu Racz-
kiewicza., W niedzielę, na zakoń 
ożeni© Igrzysk - odbył: się >ban- 

-Jęieit, na' którym do zgromadzo- 
jiych: zawodników i gości- prze­
mawiali prezes Czeskiego związ 

. ku .łyżwiarskiego, Fiiirst, w.-pre- 
zeS' P? Z.- Ł. p. major Gpebel i 
wfeliu-innych. Potem wręczono 
zwycięzioom złote, a zdobyw- 

-com drugich miejsc srebre me­
dale.

’ ' -Igrzyska rozpoczęły się w so 
botę biegami pań i panów na 500 
i 1500 m. Niestety tor przedsta­
wiał-się rozpaczliwie. Gorące 
słońce zamieniło lód w „masło", 
a na większym wirażu porobiły 
się poprostu małe jeziorka. Dru­
gi wiraż leżący w cieniu miał 
lód' dobry, lecz był tak mały 
(18 m.), że dosłownie żaden za­
wodnik nie mógł go prawidłowo 
.przejechać.

Zawodnicy na 500 m. starto­
wali pojedyńczo. Kotek (BZK)

S. FaCHER, KAPITAN SPORTOWY P. Z. N 
na tle Hafelelkor, podczas mistrzostw F. I. S.

RUMUNI MISTRZAMI ŚWIATA
rzadki ten wypadek zaszedł na mistrzostwach saneczkarskich W 
Schreiberhau. Zdjęci© przedstawia zwycięski bob podwójny „Ruma- 

nia I" w pełnym biegu

EDYTA POPOWICZÓWNA 
zdobyła Mistrzostwo Polski w ież- 

dizie figurowej na łyżwach.

rozpoczął nietylko ten bieg, ale 
i całą serje upadków. Jako drugi 
zikołei startowałem ja, lecz jak 
i mój poprzednik. wpadłem w ta­
ką dziurę, że ledwo się z niej 
wygramoliłem. Równeż z .tej sa­
mej przyczyny przewrócił się 
Michalak. Następni zawodu.cy 
jechali już uważnie i znacznie 
przez to osłabili wyniki.

Bieg ten wygrał Turnowsy 
(VS Praha) 55,4, przed Strzy­
żewskim 56,6, Widowskim 58,0 
i Rosjaninem Solovjevem 60.0. 
Ja mimo upadku miałem jeszcze 
5 miejsce z czasem 60.4.

1500 m. wygrałem w czasie 
2:52,2, który w tych warunkach 
jest zupełnie dobry. Turnowsky 
był drugi 2:59.1. Następne miej­
sca zajęli Polacy: Strzyżewski, 
Widowslki i Michalak.

Bieg Polek (inne państwa za­
wodniczek nie zgłosiły) byty ob

1 serwowane' z wiellkiem zainte­
resowaniem. Na 500 m. o 0,2 
sek. była lepsza „Lena" (66,7) 
od Kalatówny, na 1500 m. nasze 
panie dały emocję publiczności, 
mijając się nawzajem kilkakrot­
nie. Taśmę pierwsza przerwała 
Kalato wina w czasie 3:36,2, 
gdyż Lena w ośtatniem okrążę-, 
niu dwukrotnie upadła. ' . .

Niedziela, 10.11-1933.
Następnego dnia już o 8.30 roz 

poczęto bieg ha 3000 m. W pier­
wszej parze pojechał Turnow­
sky ze mną. Chcąc odrobić 
wczorajszy upadek, postanowi^ 
lem dać z siebie wszystko. To­
też, ryzykując wiele, brałem 

J mniejszy wiraż z ogromnem na- 
i Chyleniem. Przez pół biegu Tur­
nowsky trzymał się zawzięcie i. 
to go zgubiło, bo w drugiej czę­
ści oidpadl około 150 m. Mój 
czas 5:39,0 okazał się nawet lep 
szym- od rekordu poskiego, usta-

nowionego- w zeszłym roku w 
Davois.

W drugiej parze dwaj Polacy 
Strzyżewski i Widowslki wpadli 
na taśmę idealnie równo. Naj­
więcej jednak emocji dla publicz 
ności przynosi pojedynek Micha 
laka z Solovjevem. którzy mi­
jali się co kilkadziesiąt metrów, 
nie szczędząc sobie przytem 
szturchańców. Rosjanin jednak, 
wyczerpany ciągłemi sprintami 
ustąpił pierwszeństwa zawzię­
temu Michalakowi, który w tej 
konkurencji znalazł się na trze- 
ciem miejscu.

W biegu pań na 1000 m. zwy­
ciężyła Lena 2:16 przed Kala- 
tówną.

Równocześnie z biegiem na 3 
km. rozpoczęto jezdę szkolną 
pań i panów. W jeździe pań naj­
lepsza była Polka Popowiczo- 
jednak silnie faworyzowana Cze 
szika Vesely otrzymała od sę­
dziów czeskich wielką przewa-

rysunku i • krycia śladów, jak 
dwaj poprzedni.

Również z dobrej strony po­
kazał się Polak Staniszewski, 
operujący bardzo równomierną 
i dobrą jazdą szkolną. Bardziej 
już uistępowailii 4-em pierwszym 
Sliva II i Polak Grobert, który 
jest coprawda na drodze wiel­
kich postępów. Słabiej prezent© 
wali się mistrz Jugosławii Svab, 
Heinz (VS. Praha), Herejk 
(Plzen) i Groch (VS. Praha).

Po południu, w jeźdizie dowol­
nej panów najlepszy był Iwasie-

Popowieżowa wykonała bra­
wurowo jazdę dowolną i wzbu­
dzała entuzjazm na widowni. 
Niespodziewanie dobrze wypa­
dła jazda Czorówny. Obie Polki 
były lepsze od swoich rywalek 
czeskich. Również Czeszka Sko 
palova była lepsza w jeździe do­
wolnej od Vesely, którą sędzio­
wie Czesi bez skrupułów wysu­
nęli na I miejsce.

KALBARCZYK I STRZYŻEWSKI 
dwaj koledzy klubowi z AZS u 
warszawskiego, dzielnie brońd 
barw polskich na Mistrzostwach 
Słowiańskich w Morawskiej Ostra­

wie.

W jeździe parami bezkonku­
rencyjna była mistrzowska pa­
ra Polski Kowalski i Bitorówna 

. . „ „ (L. T. Ł.); posiadają oni dzisiaj
wicz. jego program był efektów klasę tak wysoką, że mogliby 
ny. składał się z trudnych i do- I • ' ‘----- —«r
brze wyjeżdżonych figur, pirue-
tów i skoków. Dorównywał mu 
Czech Kondelka (VS. Praha). 
Zaraz za nimi następowali Po­
lak Staniszewski.

Jozef Sliva, według tego, co 
pokazał winien znaleźć się na 

Kondelka i Iwasiewicz, który w i miejscu 4-em. Grobert (Polska) 
tym dniu przeszedł samego sie- miał bardzo elegancką jezdę do­
bie. Słynny Sliva, jeżdżąc po wolną i rokuje jak najlepsze na-

gę punktową.
Wśród panów najlepsi byli

grypie- nie miał tak dokładnego • dzieje.

: Opiekun Franka , Parkera - Pijaków- 
skiego p. Mercer Beasiley,' zawiadomili- 
-nas listem z dna ligo lutego, iż -jego 
pupil trenuje obeanne w Nowym Or- 
leanńe. gdzie pozostanie do czasu wy 
jazdu dio Europy. Mr. Beasiley zaipo- 
wiedziat. iż w naiilMiiższyim czasie na- 
deśle terminy, w Których Pairlker bę­
dzie mógł gnać w Polsce.

Monachium — Warszawa międzyna 
-rodowe sipollkainiie w bofcsde zostanie 
rozegrane dinia 12 marca r. b. w Watr, 
siziawie. W tanwadh drużyny nie- 
miieclkiied wystani miistoz Euiropy -i y-.-

•Skólkiaiah3fc’obiecycih :-Eipit*ry - (Adistnia) i — 
Klaczówma, Bocheński — Karliczek w 
b egu 100 imtr^ oraz start pływaków 
niemieckich.

Afera sześciodniowców. Komitet wy­
konawczy Belgiiskiego Zw. Kotarskie­
go rozpatrywał sprawę niedawnej 
sześciodiniówki, odbytej w Brukseli 
przy udziale najsłynniejszych kolarzy 
świata. Komitet stwierdził, że sześcio- 
dniówka ta była rzeczywiście zgóry
przez kolarzy umówiona co do zajęcia 
poszczególnych miejsc.. W wyniku do- 

wiii-1 chodzenia zastosowano szereg kar domiieiciMeu «'w»'' ----------- . __
cemiśtrz Olimpiady ScMeinkoffer. (a) następujących kolaray. . _

neef, Rijmenburg, Wais, Smets i paru
Charlier. Dę-

zajmować czołowe miejsca w 
najsilniej obsadzonych • konku­
rencjach międzynarodowych.
Specjalnie wysokowartoścrowe 
były spirale jednoręczne, i pi­
ruet siadany.

Również wysoką, klasę za­
demonstrował a druga p ara. pol­
ska Theuer — Rudnicka, znacz­
nie lepsza od- reprezentacyjnej 
pary czeskiej, małżeństwa Vese 
]y. Szczególni©• brawuro W0; wy-

padła dwuręczna spirala, a cały 
program, jechany był w ladnem 
bardzo tempie oraz bardzo lek­
ko i pewnie. Para czeska, mał­
żeństwo Vesely, wykazała się 
słabym programem, jeździła bez 
pędu i nie pokazała nic efektow­
nego. Stoi ona na poziomie sła­
bej drugiej klasy.

Na zakończenie pragnę pod­
kreślić fakt, że wyjazd na Igrzy­
ska Słowiańskie tak licznej dru 
żyny polskiej przyczynił się do 
zadzierzgnięcia yzężłów przy­
jaźni mędzy łyżwiarzami dwóch 
wojujących z sobą gałęzi tego 
pięknego sportu, jakim-jest łyż­
wiarstwo.

Janusz Kalbarczyk.

MISTRZOWSKA SZTAFETA JUNIORÓW 
Zespół Wisły Zakopiańskiej.: Od le wej Gut-Sz-czerba; (zwycięzca W 

kombinacji juniorów), Gewout. Bochenek"L Stobczak.

Stettiner Box-Club zwrócił się 
Niiemiecfciego Zw. Boksenslkiiego z iproś 
bą o wydanie licencji na podróż do 
Pofelki. -cetem stoczenia tam 3—4 ktabo 
wycih spotkań. Związek przewlekał de 
cyzję. nie mogąc się zdecydować, czy 
szczecimsilffi klliub potrafi godmiie repre­
zentować boks niemi edki na pofck’m te 
renie. Pozwolenie na wyjazd zostało 
wydane po zasiileniu zespołu ktabowe 
go SiBC przez berfiińcizylków: Mietsch- 
kego i Diediricha. (k)

innych.
Nadmienić trzeba, że słynny kolarz

holenderski. Piet van Kempem, prze­
ciwko któremu wymierzona była ano-: 
wa całej kolarskiej koalicji, przerwał' 
ów bieg na paire minwt przed końcem, ■ 
na znak protesta.

W ciągu 42 lat łyżwiarski rekord 
świata na 500 mtr. obniżony został o 
8,3 sek. (50,8 — 42.5). Co ciekawsze 
jednak, że raz tylko należał on' do 
Szweda, raz do Finlandczyka, a 19 
razy bili go Norwegowie. Obecnie, re­
kordzistą -jest Engenstengen, Davos, 
1933.

Międzynarodowe zawody pływackie 
zamierza zoingamizować w Siemionowi 
cach (ikwieciień) PZ Pływacki. Najcie- 
kaw&zyimt pumiktamii będą spotkania w

PRZED MECZEM Z JACKIE FIELDSEM 
Ymmg Corbett. znakomity pięściarz zawodowy jwasi polśredmema- 
Y° g biena kondycji fizyczne] w „Noted Mountaun .

WARTA — P. K. S..10:6 ' ' .
oba zespoły przed meczem o drużynowe mistrzostwo Polski. Od lew ej ;stoją:,iinsp.- Jeziorski, prezes F. 
K. S‘u, Wirski, Nowakowski, Polus, Cichy. Kajnar. Matuszczyk, Wen de (sekundant (P. K. S‘u), Wólnik- 
kówski, Zachlod, Arski, Gburski, M ajchrzycki, G essmań, Wystrach, I iłat, Wrazidłp,. sędziowie Bielecki

• i Zorzycki. . ■ . ,

JUTKOWIAK

doskonały, polski pięściarz zawo­
dowy wagi średniej, przyjechał niż 
z Paryża do Katowic, gdzie zmie­
rzy się z Goworkiem w walce o 

tytuł mistrza Polski.
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